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O IJOWI~ 
o godz. 12 zostanie odczytane oficjalne oświadczenie rządu polskiego na posiedzeniu Sejmu - Paryż o polskiej 

akcji dyplomatycznej 
(d) W a. r s z a.w a (Tel. wl.) Osta-

tecznie ustalono, że min. Beck odpo
wie na memorandum niemieckie w 
piątek o godz. 11,15. 

Na kilka minut przed tym termi
nem charge d'affaires Polski w Ber
linie Lubomirski wręczy pisemną od
powiedź rządu polskiego. Jak słychfł,ć, 
odpowiedź ta. będzie utrzymana w to
nie umiarkowanym jeśli chodzi o for
mę, a bardziej jednak kategorycznym, 
co do treści. 

Przemówienie min. Becka wywo
łuje wielkie zainteresowanie, którego 
miernikiem jest fakt, iż do Sejmu ma 
przybyć cały niemal korpus dyploma
tyczny akredytowany w \Varszawie, 
oraz wszyscy korespondenci pism za
granicznych. Do Warszawy przyje
chało 17 dziennikarzy zagranicznych, 
w tym dwóch radio - reporterów an
gielskich i jeden amerykański. 

nych miejscach swych numerów \ ście Polski do kontrofensywy dYPIOma-\ Cała. niemal prasa zajmuje stanowi
wyraża oczekiwanie na mowę mi- tycznej, przytac7Jane jest na czołowych sko jednolite od komunistycznej ,,~u
nistra Becka. Stanowisko prasy pol- miejscach pod tytularni, które dają wy- manite" do monarchistycznej "ActlOn 
skiej, zrozumiane w Paryżu jako przej- raz uznania dla tego stanowiska. Francaise". 

OramałY[lna rOlm wa litwinOWI -le ~talinem 
Co było powodem dymisji dotychczasowego komisarza spraw zagranicznych Sowietów 

M o s kwa. (Tel. wł.). Jak slycha6, I sunek do mocarstw zachodnich. 
powodem dymisji komisarza LItWinO-, Lihrinow upierał się przy utrzyma
wa jest niewypelnienłe życzenia Sta- niu paktu zbiorowego bezpieczeństwa, 
Una, aby do dnia 1 maja wyjaśnił sto- natomiast Stalin i Mołotow uważaIJ, iż 

f10we min. Becka transmitować będą trzy 
największe koncerny radiowe St. Zjedn. 

Kilka krajów europejskich transmitować będzie również 
polski tekst mowy - Te~st ten transmitowany będzie także 

przez radiostacje francuskie oraz węgierskie 

należy jak najszybciej podpłsa~ pakt 
dwustronny z AngUą. Na tym tle do
szlo do dramatycznej rozmowy między 
Stalinem a Litwinowem, w wyniku 
której Litwinow podal się do dymłsjL 

Panuje przekonanie, że wynikłem 

dymiSji Litwinowa będzie szybkie pod
pisanie paktu trzech między Francj" 
Anglię i Rosj,. 

Tymczasowe urzędowanie 
Mołotowa 

Berliński korespondent "Gazeta deI 
PopoI o" wyłącza całkowicie możli
wość przyjęcia przez Polskę żądań 
Rzeszy, po czym przytoczywszy agre
sywne głosy prasy niemiec~iej stwier
dza, że w Polsce zaczynają. przeważać 
elementy skrajne. W wielu kolach 
polskich slys.lY się opinię, że nadszedł 
moment, by ostatecznie zlikwidować 
tzw. niebezpieczeństwo niemieckie. 'V a r s z a w a. (PAT). Mowę mini- siem oraz Mutual Broadcasting Sy-

stra spraw zagranicznych na posiedze- stem. 

M o s kwa. (Tel. wł.). Jak twierdzą. 
komisarz Mołotow przejściowo tylko 
przyjął stanowisko komisarza spraw 
zagranicznych. W niedługim czasie . 
resort ten będzie obsadzony przez ko
go innego. Na razie jednak nie wia
domo, przez kogo. 

Gdy takie nastroje poczynają prze- niu Sejmu w pią.tek 5 maja rb. o godz. Kilka krajów europej~kich transmi-
ważać w narodzie polskim, którego 11 transmitować będą w oryginale tować będzie również polski tekst mo
płomienny patriot~rzm jest powszech- wszystkie rozgłośnie Polskiego Radia wy celem zużytkowania go w najważ
nie znany, przewidywać należy, - oraz pol!'1kie stacje krótkofalowe SP niejszych fragmentach jako ilustrację 
twierdzi cytowane pismo - że prze- 19, SP 25 i SPD - na falach: 19,84, reportaży, które będą. nadawane w 
mówienie min. Becka będzie w tonie 25,55 oraz 26,01. związku z t.ą. mową.. Berlin o dyml"sJ"I" ll"twl"nowa 
umiarkowane, ale w treści twarde. Pbnadto również w oryginale pol- Mowa min. Becka, przetłumaczona 

Transmisja z posiedzenia sejmowego ski m transmitować będą. mowę trzy na język angielski, nadawana będzie B e r l i n. (Tel. wł.). 'V tutejszych 
rozpocznie się o godz. H. Od godz. 13 do największe koncern~' radiowe na tere- przez wszystkie rozgłośnie Polskiego kołach politycznych panuje przeko-
15,30 będą reportaże w językach obcych. nie Stanów Zjednoczonych Am. P., a Radia oraz polskie stacje krótkofalowe nanie, że ustą.pienie Litwinowa opóźni 

W Paryżu - jak donosi PAT mianowicie National Broadcasting o godz. 13. Emisję angielską. transmi- r?kowania z Anglią. i Francją. o zawar-
- cala prasa stołeczna na naczel- Company, Collumbia Broadcasting Sy- (Ciąg dalszy na stronicy 2) Cle sojuszu. 
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Niemcv gdańscy usiłowali areszt'ował 
oby alela po ki,ego ' 

nla Michalaka, Jeślł popełaiłby prze
stępstwo zwykłe; Sposób jednak, w ja
ki usiłowano zatrzymać szofera firmy 
Har.twig, dowodzi, że m.amy do czynie
nia z usiłowanym zatrzymaniein oby
watela polskiego, który widocznie nie 
podobał się' gdańskim władzom. Bez
prawne zatrzymanie saniocho u, na 
którym znajdowały się także przedmio
ty jednego z wyższych urzędników Ge
neralnego Komisariatu R. P. w Gdań
Sku, będzie przedmiotem interwencjL 

Angielskie pancerniki ' 
w Breście '.; r 

.. B r e s t. (PA T). Dziś rano przybyłY 
na redę d\-va pancerniki brytyjskie. Do
wódca drugiej eskadry bojowej kontr
admirał Holland złożył dziś wizyty 
władzom morskim. 

a pote.,.,t be~p'ł'a'W'ltie ~atr~y'łnali samoc/iód ~ towarami 
J es~c~e jeden dowód buty hitlerowców gdańskich 

C d Y n i a, 4. 5. (Tel. wł.). Dziś o go- manie więc samochodu przez władze 
dzinie U na granicy polsko-gdańskiej gdańskie jest nieprawne. 

'V południe sztab generalny podej
mował oficerów marynarki brytyjskiej. 

w Kolibkach zdarzył się nlezwykly W myśl umowy polsko-gdańskiej Rozwiązanie parlamentu ... wypadek. władze gdańskie mogłyby ż,dać wyda- (p) 

węgierskiego ;~ Celnicy gdańscy, badający doku-
menty szofera i 2 robotników, znajdu
jących się w przejeżdżającym samo
chodzie ciężarowym gdyńskiego od
działu firmy C. Hartwig, oświadczyli, 
że szofera samochodu Michalaka ma
ją polecenie aresztować. Sufera ścią
gnięto z samochodu. Robotnikom po
lecono, aby telefonicznie postarali się 
o innego $zolel'a, który bez przeszkód 
mOże przeprowadzić samochód na pol
ską stronę. M!,chalak wydarł się z rąk 
celników gdańskich i począł uciekać. 
Celnicy gdańscy nie zdołali schwytać 
Michalaka, który szybko przebiegł na. 
stronę polską. 

Powiadomiona firma Hartwig nie
zwłocznie posłała 'na granicę innego 
szofera, ale celnicy gdańscy oświad
czyli, że wydanie samochodu wraz z 
załadunkiem uzależnione jest od po
wrotu zbiegłego Michalaka do Gdań
ska. 

Lad nek samochodu był odprawio
ny przez Urząd Celny w Gdyni, za trzy-

Mowę min. Becka transmi
tować będą stacje amer. 

·(Cię.g dalszy te stronicy 1). 

tować będą stacje, należące do angiel
skiego towarzystwa radiofonicznego 
British Broadcasting System. 

O godz. 13,·i5 wszystkie rozgłośnie 
Polskiego Radia nadawać będti framcu
ski tekst mowy. Tekst ten transmito
wany będzie przez radiofonię fral1cu~ 
ską oraz Węgry. Ponadto o godz. 14,30 
nadana będzie emisja niemiecka mo
wy min. Becka. 

iemcy c1ekają na mowę 
min~ Becka -

R z y m (TeL w1.) Jak donoszę. z 
Berlina, prasa niemiecka w oczekiwa
niu na piątkową mowę płk. Becka W 
'Varszawie powstrzymała się od ata
ków i krytyki antypolskiej a za to 
z"'-róciła się z krrt~-ką w kierunku 
Francji i Anglii. Jeżeli Paryż i Lon
dyn chcę. pchnąć Polskę do wojny 
mó,vi się, to powinny to powiedzieć 
otwarcie. 

Rumunia 
na wystawie w Rzymie 

B u kar e s z t. (Tel. wł.). Rząd ru
mUl1ski postanowił wziąć udzial w 
światowej wystawie w 1942 r. w Rzy
mie. 

Powszechna służba wojsko
wa nie dotyczy Irla.ndii 

L o n d y n. (TeL wł.). Premier 
Chamberlain zakomunikował w czwar
tek Izbie Gmin, że rząd brytyjski po
stanowił, iż nowa ustawa o powszech
nym obowiązku wojskowym w Anglii 
nie zostanie zastosowana w pólnocl1ej 
Irlandii. Wia{lomość te szczególnie o
pozycja przyjęła oklaskami. 

Ambasador brytYjski 
u króla Włoch 

Akcja dyplomatyczna min. Ribbentropa Budapeszt. (PAT). Izba węgier
ska została rozwiązana. Nowe wybory 
odbędą się prawdopodobnie na Zielone 

Pr~ed ro:nnową ~min. Ciano odbęd~ie konferencję 
~ Hitlere'łn 

ŚWiątki. 

Min. Bonnet , 
B e r l i n. (Tel. wł.). Minister Rib

bentrop, który wyjechał' z wizytą do 
Włoch, gdzie odbędzie rozmowy z mi
nistrem Ciano, po drodze zatrzyma: się 
w Obertalsberg, gdzie odbędzie konfe
rench~ z Hitlerem. Rozmowa ministra 
Ribbentropa z ministrem Ciano nastą
pi w ViIla d'Este nad jeziorem Como. 

"Deutsche Allgemeine Zeitung" pi
sze, że nowa konferencja ta ma być 
dowodem serdecznych i zaCieśnionych 

stosunków między obu krajami. W 
rozmowie będą omawiane sprawy, do
tyczące Europy południowo-Wschod
niej. Wizyta ta nie ma eharakteru sen
sacyjnego, lecz stwierdza. właśnie trwa
łość porozumienia niemieckowłosk:ie
go. 

Jak dalej donoszę. z Berlina, pre
mier pruski Goering uda się do San 
Remo wraz z małżonką na kilkudnio
wy pobyt. 

" 
" 

ql ka, klucz Europ 
. N GW Y Jo r k. (PA.T). Nakładem 
firmy wYdawniczej Knopfa ukaz.ała się 
a ksiąika }1t. :"Polska, klucz Europy", 

napisa.na przez Raymonda Buella, pre
zydenta ForeilJll Policy Association. 

Autor spędził roku zeszłego dłuższy 
czas w Europie, studiujując na miej-

• 

scu w Polsce nasze problemy poUtycz. 
ne, ekonomiczne, agTarfief mniejszo
ściowe Ud. 

Omawia on szczegółowo znaczenie 
Polski wśród mocarstw Europy. Książ
ka p. Buella obudzi1a w Stallach Zjed~ 
noczonych naj:iywsze zainteresowanie. 

rzemysł [z'e ki ó tan- zorgan-zo aDy 
na wzór niemiecki 

P r a g a. (PAA). Nowopowolany 
rząd protektoratu ma przedłożyć Pl"O

tektorowi Rzeszy nad Czechami i Mo-' 
rawami projekt ustawy, reorganizuję.
eej przem.y!>ł cte~ld i morM,~gld. 

Organizacja przemysłu protektoratu 
tostanie pt1ystosp\Yana -. ao' 6rjfaniza- · 

cji przemysłu Trzeciej Rzeszy. Prze
mysł pl'otek toratu będzie musiał 
współpracować z założonym w Brnie 
Niemieckim Związkiem Gospodarczym, 
do którego należ~ .wszys-tkJe niemiec
kie zakłady i z\Yiązld przemysłowe. ? 
ea~ego protektoratu. ' 

przyjął amb. Łukasiewicza \ 
P a ryż. (PAT). Min. Bonnet przy

jął dziś rano ambasadora Łukasiewi
cza. 

Generał Weygand 
opuścił Turcję' 

Ankara. (PAT). Gen. Weygand o
puścił Ankarę żegnany na dworcu 
prZltz minisira wojny gen. Tinaza. O
świadczył on przedstawicielowi H"ava
sa, że doznał w Turcji bardzo miłego 
przyjęcia. 

Ambasador niemiecki ~ i;

wraca o Paryża 
P a ryż. (Tel. wł.). ,'~ledług oświad

czenia ambasady niemitlckiej ambasa
dor niemiecki w Paryżu wraca do Pa .. 
l')'ża w nadchodzącą niedzielę· (w) 

Goering na Riwierze 
R z y m. (PAT). Z Bęrlina Agencja 

Stefani donosi, że> marszałek Goering 
odjechał do San Remo, dokąd ma przy
b,'ć w dniu dzisiejszym. 

. PObyt jego na Riwierze włoskiej, 
który potrwa około tygodnia, ma, jak 
się zdaje, charakter zupełnie prywatny. 

Pożyczka Narodowa 
w Jugosławii 

B i a ł Gl g ród. (Tel. \1,ił.). Rzę.d ogło
si'! rozpisanie pożyczki obrony narodo~ 

'wejw 'wy$oko.ści około 3S0 ·mirianów 
. dynarów. (w) 

Ambasador snwiecki Angielskie fabr~ki Min. Monl\e w londynIe ;ć 
W Pary '::'u ·ust'r:l\.ui·? Intn"lcze w KanadZ1"e Lo-ndyn. (PAT). PrzybYł tu fran-I. e;~. U cuski minister robót publicznych de 

1\10 s kwa. Tel. wł.). W ' moskięw- T\'{ o n t r e a l, 4. 5. (PAA). Kanadyj~Monzie, ktMy będzie wieczorem pl'ze-
skich koła.ch politycznych krążą po- skie warsztaty lotnicze w pobliżu lot- \\'oclnicz:.'-ł na oclczrcie Samuela Hoa
głoski, iż w niedtugim czasie ustąpi niska St. Hubert przechodzą od pierw- ' re'a w Instytucie Francuskim. 
ambasador sowiecki w Paryżu. Surich, szego czerwca na produkc.ię bombow- J' b b d' I· 
j~den z najbardziej zaufanych pracow-I ców dla lotnictwa angielskiefjo. Poz~ aponczycy Z om ar owa I 
lllków Litwinowa. tym rozpoczęto budowę nowej fabrykl "dz"b Kuoml11!tangu 

Według trch samych pogłosek, na- samolotów wojskowych w pobliżu TQ- sm I ę 1-1. 
stępcą Litwinowa po pI'zejściowym ronto. T .o k i o. (PAT). \VecUng komullika-
pełnieniu funkcyj komisal"Za spraw 9 Wcgro'w wydalono z Angl'I"1 tu morskiego lotnictwa japońskiego w 
zagranicznycl'l Mo'lotowa bę4izie bawią- 't Szanghaju eskadry japol1skie bombar-
cy obecnie w Ankarze Potemkin, (w) ,V a r s z a w a. (TeL wł.). Minister dował:., w dniu wczorajszym siedzibę 

Niemieckie nastroJe 
w Argentynie 

B u e n o s A i r e s, 4. 5. (PAA). Na
stroje anbyni.emieclde, wywołane po
głoskami o zaborczych planach . nie
mieckich nie tylko nie ustają, ale prze
ciwnie, przybierają. coraz więcej na 
sile. Jak podaje dziennik niemiecki, 
wychodzący V<I Argentynie "La Plata 
Zeitung", w ostatnim czasie dochodzi 
coraz częściej do zatargów mi.ędzy lud
nością niemiecką i miejscowę.. 

DZiennik skarży się na brak prze
ciwdziałania ze strony argentyńskich 
organaw bezpieczeństwa. 

Węgrzy zaprzeczają 

spraw wewnętrznych sir Hoare o- I{uomintal1gu. 
świadczył dziś w Izbie, że wła:dze roz- Samolotom udało się zniszczyć 
poczną baczny nadzór nad wszys'tkimi część biur 'rady wojskowej oraz do
organizacjami węgierskimi w Anglij. wództwa chil1skiego. Lotnictwo japoll

,V związk1.1 z tym postanowiono wy- skie straciło w czasie walki. z prze'.va
dalić dziewięciu obywateli węgier-I żającym przeciwnikiem 2 samoloty, 
skich. (w) strącając przy t~'m 10 chillSkich. 

Z OSTATNIE" CHWILI 

Niemcy nie maią monopolu 
panowania w Europie 

3 

nPolska ntusi posiadać deC1Jz ję na ks~taltowanie się poli
tyki 'We W scltodniej Europie" - Charakterystyc~ny glos 

"Osservatore RO'łnano" 

R z y m. (Tel. wł.). Jak donoszą z . B u d a p e.s z t. (Tel. Wł.). I~o~~ zbl.i
LondnlU, nowy ambasador brytyjski zo~e do tut.eJszeg~ MS~ kateg~lj CZl1l~ 
w Ri~-l11i.e, ktÓ~·y .złożył ofic)all1ą ",i- h-:ner.dzą.: _ z.e 0" an~ .;~n:o)ek~ U~ll ~eln:~ 
Zytę mil1lstrowl Clano, z ktorrń1 roz- 1lIemlecl\.0."ę"l.erskle.1 al1l t~z p~otek 
mawiał dłuższy czas, poprosił o au-I torat :vęglerski nac1 Slo\\:ac!Q. me pył 
dicncję 11 króla Włoch i Albanii oraz dy~kutO'\~'.a,ny podczas wl7:Y~y węgler-

- r Et' .. sIorh męzow stanu w B e-r1rl1lc. 

R z y m (Tel. wł.) Organ watykański 
"Osse1'vatore Romano" omawia obecne 
zachowanie się Polski i jej zdecydowa
ną 'wolę b1'onienia ujścia Wisły, które -
ja stwierdza - jest równoznaczne' z 
istnieniem niepoclleglym. państwa pol
skiego. 

Polska musi posiadać wplyw i dec1J- ' 
zję nad uksztaltowaniem się polityki w 
wschOdniej Europie tak, jak ona jest 
dlurją, od Morza Bałtyckiego at po Mo
rze Czarne. Próba pozbawienia Polski 
ujścia W isly i panowania na tym od~ 
cinJw jest równoznaczna z całkowitym 
jej ol.:7'ąźeniem i 10lqczerliem jej w sfer,: 
polill/l.:i obcej, a nawet CZf;ścżowo z lil;~ 
1l'idacją niepodleglości pa1/stwaJ podob
nie jaJ,: to się stało z Czechami i Mora
wami. 

pieczętowany. Fakty te nie są obojętne 
również dla Zachodu. 

TVreszcie "Osservatore Rorriano" ana
lizuje stosu'nek Wioch do obecnej sy
tuacji i st1l'ierrlw. że równowaga poli-

. trlczna w 1l..'schodniej Europie nie jest i 
nie może lml- obojętną dla lVłoch, mimo 
obecnej 1cspólnej akcji politycznej w cesa za 1Op11. Opinia publiczna ;V<;,gier sprzeciwia 

Gdańsk czeka 
z wielkim zainteresowaniem 

G d a ń fol k, 4. 5. (Tel. wf.) W Gclań
i'ku z duż"ffi zain tel'efolowani em ocze
kiwana .iest. mowa min. Becka. 

PiRma gdalli'kie usiłuią twierdtlr, 
że roo'wa w ~tosunku do Gdal'lska i 
NiE'miec będzie utrzymana w tonie ła
godnym, w kolach polskich nato
miast spodziewane jest jasne i zdecy
dowane sprecyzowanie sprawy gdań
skiej w mowie. (p) 

się jakimkolwiek dalstym zacieśnie
niom współpracy z Niemcami, która 
mogłaby ograniczyć suwerenność 'Wę
grów we 'własr.rym państwie. 

Jugosławia dozbra'ja się 
B i fi ł o gr 6 d. (PAT). "Politika" c1o

no~i o wrclanitt dekretu .0 funduszu o
brony narOdowej, przeznaczonego na 
zwięksżenie zbrojeń armii lądoWej, po
wietrznej i marynatki, jak również na 
fottyflkacjc. Mini1lter finansów prze
leje do tego funduszu w roku budżeto! 
wym 1930-40 350 milionów dynarów. 

Prędzej czy później to samo stać by 
się musialo z Rumuniq i h./(/08lawią 
oraz z pozostałymi państwami balka7l
skimi, których los bylby wówczas przy-

środkuwej Europźe. ~ 
Ot/l'artą zostaje kwestia', CZ1J należy 

dopuścić do opanou.:ania środkowej i 
WSChodniej EU1'opll przez jedno pat/'
SiWO, co byłoby nie do 'fY/"zyjęeia dla 
Włoch, które b1Jlllbll ze su:ej strony po
ważnie zagrożonc, z1l'laszcza jcżeli cho· 
dzi o wpływy wloskie w polityce cvro
pejs/dpj. 

Zalożen1'em więc zasadn.iczym jest, że 
nie rnoźna do tego dopuścić. a Niemcy 
muszą 'Wiedzieć, że w Europie nie mo
że zaistnieć dln nich wylącznie monoJiol 
panowania, który w konsekwencji. musi 
doprowadzić do takiej czy innej koalicii. 
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Z NASZEGO STANOWISKA wzamian c6ż żydzi dają? - Nic, albo 
prawie nic, bo te 6 milionów złotych 
wobec żydowskich majątków jest ze
rem. 

ObłOZQf iQdÓlIJ prZQmUSOllJq daninq! Nawet "sanacyjna", filożydowska 
prasa jest tym mocno zdziwiona i jak
by zawstydzona, że żydzi zawiedli na
wet wobec Hitlera. Daje też delikatnie 
i po przyjacielsku Żydom radę, aby 
choć w ostatnich chwilach subskryp
cji P. O. P. poprawili się i dali więcej, 
przynajmniej 60 milionów. 

Sądząc z reklamiarskiego krzyku i 
hałasu, jaki Żydzi uprawiają przy o
kazji subskrypcji Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej, wydawałoby się, że 
dali oni już setki milionów złotych na 
P. O. P. Reklama żydowskiej "goto
wości do największych ofiar" jest tak 
krzykliwa, natrętna, rzucająca się w 
oczy ogromnymi napisami, tak wszę
dobylska, że gdyby jej odpowiadała 
wysokość wplaconej sumy, Żydzi po
winni dać już co najmniej miliard 
zl1łtych. 

A tymczasem ogloszone oficjalnie 
wyniki dotychczasowej subskrypcji P. 
O. P. niweczą bańkę mydlaną żydow
skiej reklamy. O t o Ż y d z i d a li 
n a P. O. P. z a l e d w ie 6 m ił i o
n Ó w z lot Y c h. 93,3 pct dali Polacy. 

Przecież żydzi stanowią 11 pct lud
ności Polski, a więc według tej pro
porcji p o w i n n i d a ć p r z y n a j
m n i e j 11 P c t ogólnie zadeklarowa
nej sumy n a P. O. P., czyli przynaj
mniej blisko 11 milionów. Gdy przy 
tym weźmiemy pod uwagę, że Żydzi, 
czyli 11 pct ludności naszego kraju, 
mają w swoim ręku ogromną więk
szość płynnego kapitału, prywatnego 
kredytu, że mają miliardy, a Polacy 
grosze, że ich udzial w handlu, prze
myśle, rzemiośle, wolnych zawodach 
jest nieproporcjalnie olbrzymi... Ileż 
więc powinni dać Żydzi proporcjonal
nie do posiadanego w Polsce mająt
ku? 

Do kas P. O. P. i F. O. N. ruszyli 
I a w ą Polacy. Robotnik polski dawal 
swe g I o d o w e zarobki, bezrobotny 
obrączki ślubne, urzędnik swoją mar
ną pensję, starzy rodzinne pamiątki, 
dzieci ciułane mozolnie przez lata gro
szowe oszczędności. O f i a r n ość tej 
p o l s k i e j b i e d o t y, ofiarność bez 
rozgłosu, bez wyrachowania, a t y l k o 
d I a P o I s k l, d l a O j c % y Z n y, d I a 
u k o c h a n e jar m l i, wyciskała 
wprost lzy wzruszenia. 

żydzi nie dali nic, albo prawie nic. 
Dali sobie natomiast ogromną rekla
mę, zadeklarowali zamiast pieniędzy 
na P. O. P. swą wypróbowanej warto
ści - gotowość do największych 0-
fiar". Z afiszów i odezw żydowskich, 
z żargonowej prasy, z szumnych rezo
lucyj f deklaracyj organizacyj żydow
skich bije iście wzruszająca gotowość 
do walki z Hitlerem ł hitleryzmem, 

PrZYPowieść o sępie i sokole 
-'Napisał Henryk Sie'Ilkiewicz w r, 1902.) 

, Leci sobie drapieżny sęp, leci, wreszcie 
SIada wśród skał przy sokolim gnieździe 
i poczyna krakać na sokoła: . 

-:- W imieniu moich ,praw, słuchaj 
mnle. 

- Czego chcesz - pyta sokół 
- Chcę cię zabić i pożreć - powiada 

sęp. 

- A cóż ci po mojej zgubie? 
' - Co za głupie pytanie i co za brak 

wykształcenia! Ciasno mi jest w rodzin· 
nym gnieździe, więc r.hcę zabrać twoje, 
abym miał gdzie umieścJć moich mbd· 
szych synó\v; po wtóre, mam swoją sępią 
politykę, której twoje istnienie zawadza; 
a po trzecie, kraczesz innym głosem niż 
ja i nie kochasz mnie. 

- Cu do mp-go głosu, odzywam się ta· 
kim, jaki mi Bóg dal, a co do mych 
uczuć Z'l cóż ja mam cię kochać? 

- Mniejsza o to, Wiem Iylko, fe mam 
prawo zabić i pożreć każdego, kto mnie 
nie kocha. 

- Więc gdybym cię kochal, nie zabi· 
jałbyś mnie? 

- Acb! - rzecze sęp - gdybyś mn:e 
kochał, odda lbyś mi dobrowolnie swoje 
gniazdo, a również dobrowolnie dałbyś 

mi się pożreć, aby moja osoba mogła nieco 
zaokrąglić się i utyć, 

- W każdym razie nie uniknąłbym 
zguby? 

- Rozumie si~: jednakże śmierć z po· 
święcenia przyniosłaby ci większy za· 
szczyt. 

Cb wiła mi I czenia, 
- Co ma być, to będzie ... - mówi wre· 

szcie sokół. - Ale powiedz mi też, mój ko· 
chany, klo cię nauczył tak rozumować? 

Usłyszawszy t.o sp,p, podnosi głowę 

i rzecze z wielką. dumą: 
- Prostaku, to chyba nie wipsz, że ja 

przez dwa lata bylem na edukacji w ogro· 
dzie zoologicznym w Berllnip! 

- Tak? .. - mówi sokół. - Hal to w 
takim razie nadzieja moja tylko w Bogu 
_.~ takte ...... ~ 

(a nie z Niemcami i germańską zabor
czościąl) "wspólnym wrogiem" Polski 
i żydów, wyłazi niedwuznaczne, na
trętne narzucanie się na ... "towarzy
szów broni", wybuchają serdeczne a
pele do armii polskiej, traktowanej 
już przez Żydów jako "naszej". 

A ż n a d t o w y raź n i e p r z e
bija z tego wszystkiego ••• 
troska żydów oswój wlasny 
b y t i przede wszystkim o swą wła
sną skórę. Żydzi widzą powagę obec
nej sytuacji nie w zagrożeniu Polski 
przez zaborczość niemiecką, ale w za
grożeniu swego stanu posiadania, 
swych kapitalów, swoich majątków, z 

którymi w razie urzeczywistnienia się 
planów Hitlera mogłoby być źle. 

Żydzi czują, że będą b e z p i e c z
n i tylko z a p l e c a m i p o l s k i e g o 
ż o I n ł e r z a. W żolnierzu polskim 
chcą Żydzi na gwałt widzieć o b r o ń
c ę i c h ż Y d o w s k i c h i n t e r e
sów. On ma prz·elewać krew po to, 
aby Żydom zapewnić byt, aby mogli 
nadal spokojnie robić miliony. Taki 
przecież sens przebija z żydowskich 
odezw do "naszej" armii, z tego mi-' 
zdrzenia się do polskiego żolnierza, 
któremu jeszcze 20 lat temu strzelało 
się w plecy, lalo na głowę ukrop, wy
dawalo zdradziecko w ręce wroga. A 

POLAC}' Z GDAlvSKA Hi WARSZA Will 
Delegacja Polaków z Gdal1ska sklada wieniec na grobie Nieznane(}o tolnierza 

w Warszawie! 
(Fot. Ryś - Warszawa) 

• 

My nie chcemy żydom dawać rad, 
upomnień, nfe będziemy ich prosić o 
większą ofiarność. Uznając natomiast 
powagę chwili obecnej i to, że żydzi 
zagrożeni razem z Polską przez za
chlanny hitleryzm nie mogą żądać, a
by żołnierz polski za darmo przele
wał krew w obronie żydowskich inte
resów, d o m a g a m y s i ę P r z Y m u
s o w e g o ś c i ą g n i ę c i a o d Ż y
dów odpowiedniej sumy na 
dozbrojenie armii, żądamy, 
o b I o ż e n i a ż y d o w s k i e g o k a
pitału przymusową daniną. 
żydów stać na to, aby bez większego 
uszczerbku dla siebie dać co najmniej 
miliard zlotych, a jeśli się do tego o
bowiązku nie poczuwają dobrowolnie, 
należy ich do niegu zmusić. 

Nie chcemy z nimi rozmawiać o u
czuciach dla Polski, o ich "gotowości", 
obowiązku itp., bo to na nic się nie 
przyda. Tu trzeba języka handlowego, 
jedynie dla tego kupieckiego narodu 
zrozumialego: żydzi drżą o swój byt, 
o ' swą wlasną skórę, więc dla jej o
brony niech płacą. Jeśli nie mogli się 
zdobyć na daninę dobrowolną, muszą 
placić przymusowo. 

Naród polski dal dowód wzruszająceJ 
ofiarności dla Ojczyzny, a oprócz ten o 
każdy Polak jest gotów każdej chwili 
zlożyć największą ofiarę. Ofiarę krwi 
i życia. Żydzi nic. Nie ma ich w 
szeregach armii, bo wykręcają się z 
nich na wszelkie sposoby, czego zre
sztą nie zalujemy, ale też nie ma ich 
przv kasach P. O. P. czy F. O. N. Ż y
dzi przeto muszą przymus o
w o z e s w y c h k a p i t a I ów z P o 1-
s k i w y s s a n y c h z I o żyć o d p 0-

wiednlo wysoką daninę. 

MARIAN FLAK. 

ZYCIE POLITYCZNE I 
"niepOdległość" państwa Słowacklega., 
które uczynily przedmiotem handln poli
tycznego z punktu widzenia wyłącznie 

I swoich niemieckich Interesów. 
JAKIEGO NIEMCY 

PRAGNĄ "KORYTARZA"? 
jak i pogorszenie strategiczneJ naszeJ po- I 
zycji na Pomorzu. 

Kanclerz Hitler w ostatnim swoim prze· 
mówieniu po zerwaniu paktu nieagresji z 
Polską pozostawił jeszcze furtkę dla spo
dziewanej przezeń ustępliwości ze .strony 
Polski i sformułował, 'jak winclomo, wa
runki dalszego "przyjacielskiego porozu
mienia" z Polską w postaci wysunięcia pro· 
pozycyj "pokOjowego uwzględnienia" spra. 
wy Gdańska oraz zgody Polski na przepro. 
wadzenie przez polskie Pomorze ekstery· 
torialnego pasa z Rzeszy do Prus 'Vschod· 
nich, przez który to P::ls miałaby przebie· 
gać linia kolejowa i autostrada. 

Jak to "przyjacielskie porozumienie" I 
"pokojowe uregulowanie" mamy rozumieć, 
powiedział to już dość jasno sam kanclerz 
Hitler, 

"Pokojowe uregulowanie" sprawy Gdań· 
ska polegać by więc mialo na całkowitym 
oddaniu Gdańska Rzeszy. 

Ciekawie natomiast przedstawia się po· 
stulat niemieckiego "korytarza" przez Po. 
mo~ze, które, jak wiadomo, Niemcy nazy· 
waJą "polsklm korytarzem". Otóż ten "nie
miecki korytarz" w "polskim korytarzu" 
polegalby na wycięciu poprzez nasze Po
morze pl'sa - jn k ~iemcy nazywają -
"eksterytorialnego". 

Z pl'7.pmó",irn ia Sfl mpgo nie dowi('(lzie· 
li~my si~, jak IY sll'ojpj "oft'rcie" wyobraża 
sobie kanelpl'z HillpI' szerokość swe'go pasa 
eksterytorialnego i którędy ów pas miał 
prowadzić. O!)('cnie (Iowiadlljemy się, że 
- jak zapewniają 7. kól dobrze poinformo· 
wanych - pas ów mialby prowflrlzić przez 
północne Pomorze między Lę:'orkiem i Oli
wą, szerokość zaś tego pllsa miałaby wyno
sić 25 kilometrów (III). 

Ponieważ w oznaczonym miejscu odle
głość między polsko-niemiecką a polsko
gdańską granicą wynosi w linii p~ostej 0-

ko~o 36" kilometrów, niemiecki więc .. po· 
kOJOwy II'al'unek polegalby na odstąpie· 
niu przez Polskę terytorium o powierzchni 
około 900 kilometrów kwadratowych, czyli 
poli wzglc;dem wielkości po\\'iel'zchni tere· 
nu większego o 100 km kwadr. od odzyska
nego ostatnio Zaolzia. 

, Forma "e,kst,erytorialności" jest przy ta· 
klm posta WlClllU sprawy obłudną fikcją, 
pas ów bvlby bowiem nie "eksterytorialny" 
tylko po prostu niemiecki. 

Ocl rl:ll I ie Hz('~zy P 1'0 po 110 II'rt l1!'go pn~:l 
rówllfllolJy sip, całkowitemu odcięciu Pol
sIC od morza i stworzeniu z pozostałej, 
nadmorskiej części polSkiego Pomorza ja. 
kiejś monstrualnej kolonii bez żadnego dla 
Polski znaczenia gospodarczego i politycz
nego. K<orytarz niemiecki przekreśliłby 
także militarne możUwości obrony przez 
Polsk" ;,;arówno naszego dostępu do morza, 

Kanclerz Hitler doklamując, iż uznaje 
prawo Polski do wolnego dostęp~ do mo
rza, sam sobie wystawia wysuwaniem tego 
rodzaju "pokojowych" postulatów Świadec· 
two zakłamania I obłudy. 

Na cyniczne niemieckie propozycje "ko
rytarzowe" możemy odpowiedzieć słowami 
madame Pompaclour: "A niech cię spot· 
kam w ciemnym korytarzu ... " 

NIEMCY CHCĄ ZYSKAć WĘ
GRY KOSZTEM SŁOWACJI 

Z doniesień prasowych dowiadujemy 
się, że głównym przedmiotem rOzmów 
przedstawicieli rządu węgierSkiego w cza
sie ich ostatniej wizyty w Berlinie była 
sprawa Słowacji. Kanclerz Hitler i min. 
\·on Ribbentl'op mieli ponoć zapewnić pre· 
miera \\'ęgierskiego hl'. Telekyego i mi· 
nistra spraw zagranicznych hr. Csakyego, 
iż wywrą w Bratysławie konieczną pre
sję do wytłumaczenia Słowakom, że ich 
państwo musi wejść jako prowincja au
tonomiczna w skład państwa węgierskie
go. 

Za tę cenę jednak "'ęgry musiałyby 
zgodzić się na unię celną z Rzeszą i oai
kowite "uzgodnienie" polityki zagranicz
nej Węgier z polityką niemiecką. 

Ni!' poll'7.l'ba \I· ~ ' jftślli('. żp zalniar tpn, 
g<l~·hy z()~lal 1II'Zprz~· \\'i"lniony. oZl1nrzal· 
b.v zupełne podnorządkowanie polityczne 
i gospodarcze Węgier zamiarom Trzeciej 
Rzeszy i uczyniłby Węgry posłusznym na
rzędziem Niemiec. 

Poclporządko\\'anip to Nif'mcy wyko· 
rzystallby nipwąlpliwie dla dalszych 
zamierzeń agresywnych w Europie środ
kowej. Dotyczy to przede wszystkim lo
sów Jugosławii, któl'ajcs! dziś przedmio
tem gry niemiecko-włoskiej. 

Jugosławia, jak dotychczas, skutecznie 
opiera się naciskowi zarówno Berlina, jak 
i Rzymu. \V czasie ostatnich wiz"t mini· 
slt'a sl?l'aw zagranicznych Jugosławii 
l\farkowJcza IV \VeJJ ccji i w Berlinie na
cisk rządów państw '"osi" nie dał pozy
tywnych wyników, Jugosławia bowiem 
nie przystąpiła do paktu antykominter
nowskiego, co oznaczałoby dla niej w pra· 
ktyce podporządkowanie się polityczne sy
stemowi "osi" Rzym - Berlin. 

l~l ęską polityki niemiecl\O·wloskiej na
tom last sta lo ~ię odstąpienie od zamiaru 
zawarcia węgiersko _ jugosłowiańskiego 
paktu nieagresji. Jugosławia nie chciała 
zgodzić się na zawieranie takiego układu 
bez współudziału w tym pakcie Rumu
nU. ,,'ęgry natomiast nie chcą rez~'gno· 
wać z roszczeń terytorialnych wobec Ru
munii. \\'ar~lI1:k \\'ip,c Brlgl'adu stal się 
llle do przY.lęCJa w Budapeszcie. 

Z posunip,ć połityki niemieckiej wirlzi
my, Jek NiemC'J traktują IUweTeaaoŚ6 , 

o całą prawdę 
w sprawie Gdańska 

"Times" zamieszcza z kół polskich 
w Lond~'nie informacje, że rokowania 
pol"ko-niemieckie \V sprawie Gdal'lska 
były posuni~te dość daleko przed za
borem Czech, i to w semde - condo
minium polsko·niemieckiego w Gdań
sku. Po utworzeniu protektoratu nie
mieckiego \V Czechach Berlin zmienił 
swe stanowisko i wysuną.ł żą.dania, 
które Polska oddaliła. Było to, jak 
wiadomo, domaganie się wcielenia 
Gdal'lska do Rzeszy Niemieckiej. 

\\'obec tego doniesienia dyploma
tycznego korespondenta "Timesa" za
uważa "\\7arsz. Dziennik Narodowy": 

"Informacje "Timesa" brzmią. 'wręcz 
rewelacyjnie, tak re\velacyjnie, że tru
dno uwierzyć w pochodzenie ich z kół 
polskich dobrze poinformowanych. 
\Yyrażenie zgoclr przez Rzeczpospolitą. 
na condominium polsko-niemieckie w 
G~lal'lsku b~· loh~r formalnym prz~'zna
nIem Rzpszy Niemirckiej praw u uj
~cia " ·istr. Poz\\'olilohv to Niemcom 
usadowić się pra\\"llie jedn", stopą w 
\\Toln~·m l\firścic, po to, ażeby "krót
ce popróbować postawić tai11 drugą. 
slopę". 

Odczekać n.ależ~r, co dziś min. 
Beck powie w sprawie Gdallska i 1'0-

k?Wa1l. d~\\"niejszrch. Konieczne jest 
UjaWl1leOle całej prawdy. 

.,~,~~~,~~~"""'~'" 

,(d) Ru~uński minister spraw zagra. 
n,lcznych, Gafencu opUŚCił Rzym, udając 
Sl.ę ?O BIałogrodu, Przed wyjazdem swym 
?swl~dczy! on, że rozmowy z Mussolinim 
l mUL elano toczyły się w atmosferze 
pl'zY.la zne.l serdeczności. 

. W Checbourgu rozpoczęto zaladow)'wa
nIe na slalek " QUCPll l\lal-y"', udający się 
tio . NowpgJ JOI'ku, 100 skrZYli zlota belO'iJ
kiego, Złoto wartości 145 milionów fr~n. 

kow przezna czone Jest dla ,.Federal Re
sery/' Bank", 
, .'iowojurski Federal R!'!'Ierve Bank oglo

SJ,ł wczoraj, ze rezerwy zlota w Stanach 
ZJednoc~~nych wZl'Of:ły w ciągu kwietnia 
~ 530 mll.umóW_dalarów, 
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Otwarcie pawilonu po skieuo 
Piękna uroczystość przyjaźni polsko-amerykańskiej w Nowym Jorku 

~d) N ow y Jork (PAT). Po uro
czystym nabożeństwie w katedrze na
stąpiło otwarcie pawilonu polskiego 
na wystawie powszechnej w Nowym 
Jorku. 

Polską delegację oficjalną z min. 
przemysłu j handlu nomanem, wice
ministrem Bobkowskim, amb. Po
tockim i generalnym komisarzem 
Roppem na czele powitał prezes za
rządu wystawy Grover Whalen przy 
odgłosie 19 wystrzałów armatnich. 
Po wpisaniu się do księgi pamiątko
wej delegacja polska przeszła przed 
frontem kompanii honorowej mary
narki, po czym udała się do pawilonu 
polskiego, gdzie już tłumnie zgroma
dzili się przedstawiciele Polonii ame
rykańskiej. 

Inauguracyjne przemówienia roz
począł delegalny komisarz Ropp, pod
kreślając trzywiekową przeszło współ
pracę polsko-amerykańską oraz przy
wiązanie obu narodów do wolności, 
do której zdobycia narody te wzajem
nie sobie pomagały. 

"W pawilonie naszym - mówił 
dalej p. Ropp -- przedstawiona jest Pol
ska bez ozdób i propagandy, by spole
czeństwo amerykańskie samo mie
rzyło przyjazną oceną wY8iłek narodu 
naszego w budowie Polski przyszło
ści". 

Min. Roman w przemówieniu swym 
po złożeniu hołdu amerykańskiemu 
geniuszowi przedsiębiorczości. pod
kreślił wielki postęp jaki Polska u
czyniła w ostatnim 20-leciu, czego do
wodem jest właśnie pawilon polski. 
Mimo jednak tego postępu i stałego 
rozwoju w każdej dziedzinie, cechy i 
zalety charakteru narodowego pozo
stały te same, a mianowicie - zami
łowanie pokoju i przywiązanie do wol
ności. Są. to cechy wspólne obu naro
dom i wiązące je. Następnie min. Ro
man powitał po polsku przedstawi
cieli Polonii, dziękując jej za popar
cie. 

Imieniem rady Polonii amerykaIl
skiej przemówił prez. Romaszkiewicz, 
stwierdzając niezmienne przywiąza
nie do macierzy i gotowość do wszel
kich ofiar. 

'V imienill prez. Roosevelta i rzą.du 
amerykańskiego przemówiła p. Per
kins, minister pracy. W niezwykle 
serdecznym. pełnym uznania dla Pol
ski przemówieniu podkreśliła zasługi 
emigrantów polskich w budowie po
tęgi ekonomicznej i przemysłowej Sta
nów Zjednoczonych, podnoszą.c ich 
pracowitość, dzielność i uczciwość. 

"Specjalne uznanie i hołd - mó
wiła dalej p. Perkins - najeży się 
kobiecie polskiej. która w ciężkich 
warunkach potrafiła wychować dzieci 
na dzielnych obywateli przybranej 
ojczyzny". 

Mówczyni przypomniała wielką 

c 

Polkę Marię Curie-Skłodowską, któ- powiedział mu amb. Potocki, stwier
rej pamięć pozostaje żywa w Amery- dzając; że pawilon jest symbolem po-
ce i złożyła w końcu życzenia po- kojowych dążeń Polski ora~ wzmoc- .21300 

myślności Polsce. nienia węzłów przyjaźni pol~ko-ame-
Po obejrzeniu pawilonu delegacja rykalJskiej. T . . 

oficjalna udała się do gmachu za- Wieczorem odbył się wspaniały ransmlsJa mowy 
rządu wystawy, g.dzie min. Roman ~- konc~:t n:uzyki pol~kiej, pod. d~rekcją m"ln Becka w lokalach 
dekorował p. Whalena komandOrIą Rodzll1~klego z udZIałem soltstow Ja-. • 
orderu Polonia Restituta z gwiazdą, na ~iepury i Szpinalskiego, a na-I prywatnych i publicznych 
po czym zarzą.d wystawy wydał na stępme raut. . . . 
cześć delegacji śniadanie. Należy podkreślić, że pawilon pol- Mo~a p. 1l1ll1lstra B.ec~a będZIe 

Przy deserze p. 'Vhalen jeszcze raz ski był jednym z trzech zagranicz-I transmitowana przez rad.lO l. zaró~no 
dziękował za udział Polski w wysta- nych kompletnie gotowych w dniu w lokalach prywatnych Ja)r l pubhcz-
wie oraz za wysokie odznaczenie. Od- otwarcia wystawy, tj. 30 kwietnia. nych oraz na wolnym pOWIetrzu. 

W dalszym ciągu płyną ofiary na FON - Akcja subsrypcyjna święci tryumfy 
Stronnictwo ~a.rodo\\'e w Kleczewie, po wart. 5.350 zł a ponadto uchwaliło subskry-

wiat l{onin - ofiarowało 90 zł na F. O.:-:l. bo\\'ać P. O. P. na sumę 10.000 zł. (AJS) 
Stowarzyszenie "Samopomoc" Policji K a t o w i c e. (PAT.) Ofiarność młodzie-

Woj. Śl. uchwaliło na walnym zebraniu ży ślą31dej na F. O. N. jest bardzo duża 
delegatów przekazać na F. O. N. posiadane Młodzież wszystkich typów szkół na tere
jakO rezerwę papiery wartościowe nom. nie woj. śląskiego wpłaciła do dn. 2 maja 
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LISTY DO REOAKC.l1 

Zydzi wobec ,. O. ,. 
Dla ilustracji, jak ustosunkowuje się 

żydostwo do sprawy dozbrojenia armii, 
przytaczamy list do redakcji jednego 
z naszych czytelników p. Bieniasa: 

świetle oglądamy prawdziwe oblicze ele
mentu żydowskiego. 

W tym niemym bojkocie poty.czki prze
ciwlotnkzej przez ŻydÓW, kryje siG jakaś 
potworna zmowa międzynarodowa na na-

"W ubieglym tygodniu pół.urzędowa szą Ojczyznę. Czy to nie jasne i proste 
"Gazeta Polska." przypomniała :!:ydostwu o rozumowanie, że: "skoro my Żydzi nie da
obowiązku obywatelskim wobec Ojczyzny, my, wy Polacy o wiele więcej dać musi
wykazując jednocześnie nikły udział ka- ci e, a skol'o wy dacie więcej a my niewie
pitalu żydowskie·go w potyczce przeciwlot- le, to wasze warsztaty pracy i potencjał 
niczej, ho wynoszącej zaledwie 6%, co gospodarczy osłabn[\, a nasze się wzmoc-

jest śm;e·sznie mało w porównaniu do ka- nią. O ile wy Polacy staniecie się słabsi, 
pitału, jaki znajduje się w ich posiadaniu. o tyle my Żydzi staniemy się mocniejsi". 
W odpowiedzi na to sjonistyczna ,,5-a ra- Żydzi to naród przewiduja,cy, ich rozu
no" daje wykrętną i naiwną odpo\\"ieclź, mowa nie sięga w przyszłość. A może wy
że przed pierwszym są różne interesy, zo- buchnie wojna - kombinują mędrcy sjo
bowiązania, jak wyplaty, terminy płatno- nu - to wtedy my naród wybrany, ma
ści weksli itp. Śmiesznie naiwne tluma- jąc wszystek ka.pitał w swoich szponach 
czenie i przy,słowiowe wykręcanie się sia- jesteśmy panami sytuacji. \\-szyscy się 
nem z obowiązku obywatelskiego. Czy wyczerpią, nie szczędząc mienia i życia 
tylko Żydzi mają takie zobowiązania? a a tylko my Żydzi będziemy potęgą i 
czy polscy kupcy, przemysłowcy nie ma- wszystko ich stanie się nasze. A wtedy 
ją takich samych a może i większych i kto od kogo będzie zależny? 
trucl'l1iejszych obowiązków? Takie oto wnioski nasuwają się kiedy 

Dla każdego Polaka jasnem się stalo, przeglą,<.la się prasę codzienną i czyta o 
że tydostwo w Polsce jest 'ylko pasorzy- UChylaniu się Żydów od subskrypcji po
tem, który wyczerpuje i osłabia potencjał życzki przeciwlotniczej. Dlatego też całe 
organizmu polskiego, a wzamian nie tyl- patriotyczne i ofiarne społeczeństwo pol
ko nic pozytywnego z siebie nie daje. lecz ski e winno stanowczo i bezwzględnie do
przeciwnie - w wysokim stopniu działa magać się jaknajostl'zejszych represyj na 
destruktywnie na całość życia Państwa UChylających się Ż) dów od spełnienia o
Polskiego. bowiązku. Nie można pozwolić, aby Ży-

Obecne gremialne uchylanie się ŻydÓW elzi korzystający z równych praw a na
od subskrybowania pożyczki dla Paiistwa wet pewnych przywilejów nie ~pełniali 
jeszcze raz dobitnie stwierdza tę prawdę, równych obowiązków. Nie chcieli dobro
że naród "wyznania handlowego" ma na wolnie - należy ich przymusić - tego 
widoku jedynie i wyłącznie swój osobisty I domaga się sprawiedliwość społeczna i 
i własny interes. Jaszcze raz w jasnym dobro narodu polskiego." J. Bienias. 

na F. O. N. cgółem 59.114 zł, z której· to 
kwoty przypada na młodzie! szkół po
wszechnych 21.800 zł, średnich ogólno
kształcących 20.640, średnich zawodowych 
13.500 i na zakłady kształcenia nauczycieli 
3.1C,O zl. 

Niezależnie od tego kilka tysięcy zło
tych zostało przez młodzież subskrybowa
nych na P. O. P. 

Dalsza akcja jest jeszcze w toku. 
Kra k ó w. (PAT.) Zarząd Główny Pol

skiego Tow. Tatrzańskiego SUbskrybował 
kwotę zł 1.000 na Pozyczl,ę Obrony Prze
ciwlotniczej, wzywając jednocześnie wszy
stkie oddziały Towarzystwa do subskry
bowania jak największych kwot w miarę 
swych możliwości finansowych. 

Jak się dowiadujemy, liczne oddziały 
P. T. T. zadeklarowały względnie jut wpła
ciły powa~ne kwoty na P. O. P. 

S i e d l c e. (PAT.) SpOłeczeństwo siedlec
kie żywo prowadzi akcję na rzecz potycz
ki przeCiwlotniczej. \\fedlug dotychczaso
wych danych, do dnia 1 maja mieszkańcy 
Sfedlec za'deklarowali 313.110 zł, a rolnicy 
powiatu siedleckiego 230.000 d. Do wykazu 
tego nie sa, wliczone deklaracje większej 
własności, która pbza świadczeniami go
tówko\\'ymi zadeklarowała większe ilości 
spirytusu na p/)trzeby zmotoryzowanej ar· 
mii. Niezależnie od tego bardzo poważnie 
przedstawiaj a, się świadczenia na F. O. N. 
w srebrze i złocie. 

War s 7. a w a. (PAT.) Górnicy polscy, 
zamieszkali w Lupeni, w SiedmIOgrodzie 
rumuIl.skim, złożyli dnia 30 kwietnia 1939 
kwotę 5000 lei na Fundusz Obrony Narodo
wej i przekazali tę kwotę do Polski za po
średnictwem agencji konsularnej R. P, w 
Cluju. 

Górnicy poszli za przykładem swych 
dzieci, które już przed tym oddały 500 lei 
na F. O. N. Górnicy w Lupeni są niezamoz' 
ni, jednak uświadomieni narodowo, goto
wi są każdej chwili oddać nie tylko mie
nie ojczyźnie, ale i życie. 

l.Jr med. H. ZIOMKOWSKI 
.perj. chorńh ~kM wcncl'. i mo('zoplrloW7,,1t 
Lódź, & SierpDłe 2, teL 118-33. 
PI'zvjmu.ie "-12 i 3-9. W niedziele 9-12. 

'ajemniea lekarza nienawidziła go teraz z całej duszy, 
byłaby zgodziła się poślubić go, ko
chanką jego jednak nie zosŁanie nig
dy. 

zdziwieniem. - CzYŚ nie słyszał, że 
należeć do ciebie nie mogę? 

PosŁanowiła zerwać z Kerbrian
dem, aby uniknąć skandalu. 

134) 
A teraz zapytam cię Wirginio 

czy chcesz być moją? Szanuję cię i 
mam dla ciebie braterskie przywiąza
nie. Sądzę jednak, że ta miłość z cza
sem zmieni się w inną, nie tylko w 
braterską. Zapewniam cię jednak, że 
zrobię wszystko, żeby cię uszczęśli
wić. Chcesz być moją? 

- Tak - rzekła dziewczyna, pod
nosząc na niego rozmarzone oczy. 

- Korham cię przecież tak bardzo. 
Zrobię wszystko, abyś mnie tak poko
chał jak niegdyś tamtę kochałeś. 
Wierność twoja w miłości jest dla 
mnie dowodem, że i mnie wiary do
chowasz. 

Frank zbliŻYł się do Wirginii i po
chwyciwszy obie jej dłonie, wycisnął 
na ustach długi pocałunek. 

Dziwne uczucie chłodu zdjęło go 
w tej chwili. 

- Edwardzie mój - szepnęła Wir
ginia, otaczają c ramieniem jego szyję 
i tuląc się do jego piersi. - Jakże bę
dziemy szczęśliwi! 

Frank nic nie odpowiedział, jakiś 
ciężar zwalił mu się na piersi, 

Wirginia podskoczyła do matki, 
rzucaj~c się jej na szyję. 

- Je~teś ,vięc narzeczoną, moje 
drogie dziecko - szlochała wdowa. -
Weź ją Edwardzie i uczy.!'1. ją szczę
ś1iwfl. tal< jal< na to zasł·l.lguje. W two-

je ręce powierzam swój skarb naj
droższy! 

- Prawda, Edwardzie - zawołała 
Wirginia podbiegając do Franka i 
ś.miejąc się wśród łez - jutro ogłosi
my zaraz o naszych zaręczynach we 
wszystkich gazetach londyIlskich? 

Słowa te niemile dotknęły Edwar
da. Więc to była jej pierwsza myśł, 
jej pierwsze życzenie jako narzeczo
nej, 

- Dobrze - rzekł chłodno. 
- Teraz pójdę do mego pokoju -

mówiła .dalej Wirginia, klaszcząc w 
ręCe z zachwytu i nie zwracając uwa
gi na niezadowolenie wyryte na twa
rzy Franka. - M\lSZę zaraz napisać o 
mych 7.aręczynach do Manl1 Lever
son. Dopiero złościć się bętlzle! 

Ellward nie 7.atr7.ymal jej, UCZI1W
S7.y w sercu dotkliwy ból. 

ROZDZIAŁ LXXXIV 
WŚRóD LOTRÓW 

Ilona długo nie mogła ochłonąć z 
przerażenia wywołanego nagłym zja
wieniem się barona. 

Oparłszy głowę na ręku, myślała, 
w jaki sposób uniknąć strasznego, 
grożącego jej niebezpieczellstwa. 

Znając barona wiedziała, że ochra
niać jej nie będzie. Po raz pierwszy 
zaczęła :i.ałows.ć, że tak nieopatrzn ie 
uległa jrgo namowom. Pomimo, że 

Ze strachem liczyła godziny, dzie
lące ją od przybycia nędznika, który 
niewątpliwie praw swoich dopominać 
sic będzie. 

Wśród zaszłych strasznych wypad
ków, zapomniała zupełnie, że zaprosi
ła wicehrabiego Kerbriand. 

Przeraziła się, gdy służąca oznaj
miła jego przybrcie. Nie mogla nie 
przyjąć go, co się jednak stanie, jeże
li ten dowie się, że jej domniemany 
mąż żyje? 

Drżała na samą myśl, z trudnością 
też opano",'ała się, gdy wicehrabia 
wszedł do pokoju. 

- Nie ma pani pojęcia. najdroższa 
Dolores ,jak tęskniłem 7.a tobą -
1'z('1\ł, okrywając jl"j dJonie pocuJun
kam i. 

Ilona westchnęła i wskazała mu 
miejsce obok siebie. 

- Jesteś hlada najdroższa - m6-
wil I<erbl'iand czule. Czy moja 
królowa ma jakieś zmartwienie, czy 
też gniewa się, że naruszyłem jej spo
kój? Na Boga, naj droższa, nie patrz 
na mnie tak smutnie! 

- Uspokój się przyjacielu - rze
kła Ilona. - JesŁem smutna, gdyż ko
cham cię, a należeć do ciebie nie mo
gę· 

Arh Dolores. jak szrzp,śliwym mni.e 
robisz - zawołaJ padając jej no nóg. 

- Szczęśliwym? - spytała Ilona ze 

- Nic się nie martwię, ukochana 
gdyż chOĆby świat cały chciał nas roz
dzielić, usunę przeszkody własnymi 
rękami. 

- Pragnęłabym módz podzielić 
pallSkie przekonanie, - odpowiedzia
ła Ilona spuszczając oczy. Oba
wiam się jednak, że okoliczności są od 
nas siln iejsze i będziemy musieli im 
ulec. 

- Nie mów tak ukochana - rzekł 
Kerbriand w obawie, że nie otrzym& 
milionów Ilony. - Miłość moja poko
na wszelkie przeszkody. 

Ilona ujrzała w Kerbriandzie ocale
nie, którego szukała na .próżn o. 

- Wyznanie pana uszczęśliwia 
mn ie. Pozwól jednak wicehrabio zadać 
ci jellno pytanie: Czy kochałbyś mnie 
równie !'\ilnie, gdybym nie była baro
nową. Gross lecz kimś zupełnie in
nym? 

'Vicehrabia sądzi}, że go chce wy
sŁawić na próbę. 

- Dziwne pytanie, droga Dolores 
- odpowiedział Kerbriand - kocham 
w tobie nie baronównę, lecz najpię
kniejsz~, z kobiet. 

- Zastanów się dobrze hrabio, czy 
kochałbyś mnie, gdybym była biedn~ 
i nIe pOSiadała nic prócz wdZięków? 
Czy i wtedy pojąłbyś mnie za żonę? 

(Ci~g dalszy na~tąpi) 
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Morderczy pościg za bandytą 
Nieuchwytny zbir padł pod kulami policj i 

. C z ę s t o (' h o w a, 4. 5. (f). \V polu- pieczono do czasu przybycia władz są-, jeden systemu parabellum ze sporym 
dniowych o. kolicach Częstochowy gra- dowo-lekarskich, a rannego policjanta jeszcze zapasem naboi oraz 130 zł w 
sował od dłuższego czasu groźny ban- przewieziono do szpitala. Przy Barto- gotówce wraz z różnymi przedmiotami, 
dyta, znany ludności i policji Euge- siu znaleziono dwa rewolwery, w tym pochodzącymi z rabunków. 
niusz .Bartoś, który jednak zawsze był 
nieuchw~'tny. Ciągle tropiony potrafił I 
zawsze wymknąć się z zastawionych W · 
siec~ w ost~tn.iej .ch;VIli i znów dawał l zruszaJ:lca 
znac o solne ]aklmS nowym, zuchwa- 'ł ofiarność 
łym napadem. 

Wreszcie powinQła mu się noga:. 
, \Y poniedziałek rano otrzymała policja 
poufną. wiadomość, że Bartoś ukrywa 
się we wsi Zawady, gminy Żarki, gdzie 
skrrł siO w stodole jednego z gospo
darzy, Piotra Boronia. Natychmiast 
zjechali do wsi policjanci mundurowi 
i w~'wiaflowcy, którzy ostrożnie oto
czyli stodoł!?, gdyż wiedziano, że nie 
majl!('~' w~'jścia bandrta będzie się za
żarcie bronił. 

Tak się też stało, bo zbllżają.cych 
się pOliejantów zasypał osaczony zhir 
gradem kul. \Vywiązała się obustron
na, gwałtowna strzelanina. Od kuli 
bandyty padł ranny w ezolo posterun
kowy pranka. Po jakimś czasie strza-

Jy ze stodoły ustały i policja z zacho
waniem wszelkich ostrożności weszła 
do wnętrza. \Y kałuży krwi leżał tu 
Bartoś. przeszyty śmiertelnie kilkoma 
kulami. 

Zwłoki zastrzelonego rabusia zabez-

Każdy kli<mJt DIlI!IZyn:!1 pnIlyja
cielem - a .... rzyjaciel ŻYWI! 
reklama. 

Tak pisza nruli khienci: 
"Jestem bardoo szczęśliwa. że 

~labyllll!ll talk doskonale pod 
każdym względem piwno. które 
w niczym nie l1stępuje najgloś
niejszym markom zagranirz· 
nym. (-) W. J. Poom.ań". 

CENTRALNY MAGAZYN PIANIN. 
PozDań, Pierackiego 11. 

Wystawiamy na Targach. 
Ng 21783!4 . 

żydzi budują koleje 
w Niemczech 

B er l i n, 4. 5. (PAA). Jak donoszą 
. 7.e Stuttgartu, gmina Haigerloch na
kazała wszystkim Żydom, zdolnym do 
pracy i zamieszkatym na jej terenie, 
udanie się do obozu pracy, którego 
członkowie zatrudnieni są przy budo
wie linil kolejowej Horb - Neckar
hausen. 

Ż.v'clzi, zatrudnieni przy budowie te
go odcinka, pracować będą w oddziel
n~'ch grupach i otrzymywać będą za
płatę stosown ie do ilości przepraco
wanych godzin. 

. Znowu zamachy bombowe 
w Anglii 

L o n d y n. (PAT). W mieście Co
ventry dokonano ubiegłej nocy trzech 
zamachów bombowych. 

Pierwszy wyhuch nastąpił przed 
. wystawą magazyny mebli i wyrządzi! 
znaczne szkody, drugi wybuch, je·szcze 
silniejszy, miał miejsce w sali pokazo-

dzieci warszawskich 
H.llodzie~ s;~kól lIows~echnych W ((rs~awy ufu'lłdowala ar'mii 
czte:,.y cie..ikie karabiny 'IJtaszynolve ~ kOlimi i ~a.p'ł·.~e.yie'ł'n 

ora~ 64 rowery 
War s z a w a, 4. 5. - Hasło dO-I Piłsudskiego odbyła się podniosła uro

zbrojenia armii znalazło znamienny czystość wręczenia darów dzieci szkol
oddźwięl.;: w sercach naj młodszych Po- nych arm]j polskiej. 
laków. Młodzież szkół powszechnych 'rV uroczystości w'liął udział marsz . 
miasta stoł. Warszawy w momencie Śmigły-Rydz, który wygłosil do licznie 
odzyskania Zaolzia dla podkreślenia zebranej młodzieży serdeczne przemó
swych uczuć dla armii powzięła ini- wienie, dziękując jej za tak wysoce 
cjatywę urządzenia zbiórki na zakup patriotyczny czyn. 
sprzętu wojennego. W wyn'iku zbiórki Na zakończenie uroczystości przed
zebrano około 35 tysięcy zł, za które stawiciele dziatwy zaolziailskiej (która 
zakupiono cztery ciężkie karabiny również brała udział w uroczystości) 
maszyno'we z końmi i pełnym zaprzę- złożyli wieniec na grobie Nieznanego 
giem oraz 64 rowery. Żołnierza. 

\V dniu wczorajszym na pl. Marsz. 

Konsulat czesko-słowacki w Krakowie 
złożył 500 złotych na FON-

"Obrona Polski" jest równie~ obroną C~ec1to-Slowacji 
Kra k ó w, 4. 5. (b). Konsulat cze

sko-słowacki w Krakowie urządził 
"'śród obywateli czeskich i słowackich, 
zamie;szkałych w Krakowie, wśród któ
rych znajduje się też wielu uchodźców, 
zbiórkę na FON. Do swej ofiary dołą
czył konsulat pismo, w którym m. i. 
napisano: ,,'rV chwili, gdy wszyscy 
uczchvi Polacy składają według swych 
możliwości dary na obronę przeciw
lotniczą Polski. zgłasza się ze swą. 0-
fjarą również JWlJsulat czesko-słowacki 
w Krakowie. Z sumy. zebranej swego 
czasu na obronę państwa czesko-sło-

wackiego, ofiaruje konsulat 500 zł 
świadom tego, że obrona Polski jest 
również obronę. narodu i państwa cze
sko-słowackiego ••. " 

Dalej konsulat zaznacza, że ta ma
ta suma ma być symbolem "głębokich 
i prawdziwych sympat~Tj dla bratnie
go narodu polskiego" i że w dniu świę
ta narodowego polskiego urządzi zbiór
kę wśród Czechów, zamieszkałych w 
Krakowie, na cele dozbrojenia Polski, 
aby- wzmocnić . "więzy braterstwa z 
narodem polskim, dla lctórego ma po
dziw i miłość". 

(udzoziemcy ofiarui~ Polsce mienie i życie 
N o w y Jor k. (PAT). Prasa polska I Polsk~, - dziś .ia, siostra jego, gotowa 

we wszystkich naszych osiedlach przy- Jestem oddać za nią moje. Niech '''as 
nosi codziennie infol'macje o wzrusza- Bóg błogosławi." 
jących dowodach przywiązania do Pol- Do wydawnictwa "Dziennika Pol
ski nie tylko Polonii amerykańskiej. "kiego" w Detroit członek legislatury 
ale takie i ludzi innych narodowości, stanu Michigan, John Hamilton, nade
których wypadki lub wspomnienia do słał czek na 10 dolarów wraz z listem, 
Polski zbliżyły. w którym oświadcza, że jako obywa-

J tak np. zamieszkała w Anglii sio- tel amerykański poczuwa siQ do obo
stra lotnika ameJ'~'kaI1skiego Artura wif,),zku złożenia tego datku na Fun
Kelly. pani Inez l\lQl'ton. nadesłała do dusz Obrony Narodowe.i krajU, którego 
związku weteranów w Chicago list, w synowie tak dzielnie umieli walczyć 
którym pisze co następuje: "Ukoćhan~l w obronie Stanów Zjednoczonych . 
hrat mój Artur oddał swoje życie za 

wej gazowni. \Vreszcie trzeci wybuch Rad,'ostacJoa 'harcerska 
nastąpił przed wejściem do sklepu 
spółdzielczego w chwili, gdy policja, W Oh . 

WybI·zeżu i Kaszubach na fali 43,2 01 
był doskonały. 

wykrywszy bombę, usiłowała ją wy- W ej erowIe Młodzl"ez' _ arml"'" 
dobYĆ z ukrycia. . . 

±aden z trzech obecnych agentów ~e]he~o~o. (P~T): ~ stohcy Rybnik. (PAT). W ramach wezo-
policji nie został ranny, jeden tylko do- p.owIatu mOltSkślćegO tWeJh~IOkwIóetkodfb)lrła rajszej uroczystości w Rybniku odby-

ł t SI ę uroczy s o o warCIa l' o a 0- ł' t . . zna ws rząsu nerwowego. . d' t '. SP 1 CA I' . d o SIę uroczys e wręczellle granatrllka 
\Vczesn~-m rankiem nastąpił rów- we.~ ra~ l?S aCJl . ' n~ ezą.ce~ o piechoty miejscowemu garnizonowi. 

. nież wybuch w dzielnicy londyńskiej I hal cer:sklego ośrodka w WeJherOWIe. I Granatnik ten ufundowała młodzież 
, Euston przed magazynem samochodo- Uroczystość otwarcia była transmi- miejscowego liceum i gimnazjum pań-
. wy m, którego szyby wyleciały. towana przez radio. Odbiór stacji na stwowego. 

i 

Rewelacyjne detektory 
Długoletnie doświadczenie, oraz prze

prowadzone badania w dzie.izinie radio
fonii pozwoliło skonstruować nowy model 
radioodbiornika detektorowego na długie 
i średnie fale, ze specjalnym ulepszonym 
głośnikiem Centrum-Lux - rewelacyjnym 
magnesem z koba ltowo-nUdowej stali mi
krometrycznej. Estetyczna skrzynka. Dla 
udostępnienia miłośnikom radia. przezna
czyła firma Centrum-Kamiński, St. Rynek 
13/14 pewną ilość odbiorników po zł 38,-, 
również i na asygnaty "Kredyt". 

Sam głośnik o wysokich walorach wy
nosi zł 13,50. 
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Międzynarodowy kongres 
chemii przemysłowej 

w Warszawie 
War s z a w a. (Tel. wł.). Na zapro

szenie Polski Międzynarodowy Kon
gres Chemii Przemysłowej odbędzie się 

. w \Varszawie w ol{resie od 24 września 
do 1 października. 

Na kongres przybędą wybitni spe
cjaliści w tej dziedzinie, ,reprezentują
cy trzydzieści państw europejskich. 

Protektorat nad kongresem objął 
Prezydent Mościcki. 

Po zjeździe członkowie jego zwie
dzą. największe zakłady chemiczne w 
Polsce. (w) 

Polskie gigantofony 
na pograniczu niemieckim 
C z ę s t o c h o wa, 4. 5. (f) W dniach 

2 i 3 bm. zorganizował Polski Zwią
zek Zachodni ia pograniczu z Niem
cami cykl odczytów nt. "Granica 
Rzplitej z Niemcami". 

Prelegenci wygłaszają przemówie
nia do mikrofonów połączonych z gi
gantofonami, których głos słychać w 
promieniu 6 km. Będzie to skuteczny 
środek na niemieckie gigantofony 
propagandowe w Boguminie .. 

Kwestia majątkÓW źydow: 
w krajach "protektoratów" 

P l' a g a, 4. 5. (PAA). Czołowy or
gan agrariuszy czeskich "Venkov" o
mawia ponownie kwestię majątków 
ż~·do\ ... ski ch na ziemiach protektoratu . 
Dziennil, podkreśla z naciskiem, że 
majątki żydowskie musiały przejść w 
ręce czeskie. Dziennik ,cytuje szereg 
przykładów dla wykazania, że procen
towy udział Żydów w posiadłości 
ziemskiej nie odpowiada ich stosunko
wi do ludności czeskiej. W niektórych 
wypadkach wlaściciele-Ż~'d:d mają po 
;) i wi~ce.i majątków ziemskich. 

Niemieckie kartki meldun
kowe w Mor. Ostrawie 

M o r a w s II: a O s t r a \V a, 4. 5. (P. 
A. A.). Dyrekcja policji w Morawskiej 
Ostrawie \V~'c1ała zarządzenie, że w 
prz~-szłości kal'ty meldunkowe bQdą. 
wydawane wszystkim mieszkalIcom 
bez różnicy narodowości tylko w języ-
ku niemieckim. -

\V wyjaśnieniu do tego zarządzenia 
podano, że ludność nieniemiecka Mo~ 
ra'''sJdej Ostrawy zna dostatecznie ję
zyk niemiecki, by móc posługiwać się 
niemieckimi kartami meldunkowymi. 

Zmiana nazw miejscowości 
o brzmieniu cudzoziemskim 

\V a r s z a w a. (Tel. wł.). Na mocy 
zarządzell i a władz centralnYCh zmie
niono nazwy miejscowości o brzmieniu 
cudzoziemskim w osiemnastu gminach 
województwa lwowskiego. (w) 

uroczystość wręczenia armii eskadry samolotów, ufundowanych przez spolecze11stwo lódzkie . . Na zdjęciach samoloty 
szkolne oraz grupa młodych pilotów 
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Piątek 

lt aleadan rzyDl.·ket. 
Pilłtek: Piu! V. pap. 
Sobota: Jan w Oleju 

Kalendan IIQ~ •• lkJ 
Pllłtek: Choelsław 
Sobota: Goec!wld bł. 

o_t 

Słońca; wschód !.l5 
zachód 19.24 

Długość dnia l:: g. 09 min. 
Kslę:!yea: wscbód 21.32 

zachód 5.25 
F'aza: 2 dzień po pełni 

ftdrul redaktji i adminiUralii , lO~li 
PIotrkowska 91, tel. t 7S-51 

Gad.iay przyjęł, u-u I t'-17 
DY:2;URY APTEK: 

. Nocy dz.isiejszej dyżuruja nu,t$\l1lj,oe ap~l: 
Sa,d{)wska·DaJlcerowa. Zgierska 63. ~rołillkowskl, 
11 Listopada 15, Kadm (Żyd). Piłsudll~ieg() ~4, 
RembieLińt;ki, Alldrzeja 28, Cbadzyń!óka , Piotr
kowska 165. Miller. Piotrkowska 46, An~lljl!
Wiell, Pabianicka 56 i Unieszowski, Dąbroweka 
248. 

"IILEFONY: 
PQ~otQwll! P. C. K. 10',411. 
:Polotowle lekarzy ehneś"iJen 11l.1 •. 
POlotowi e Ubul'ieezllnl 20S·18. 
Stra" PoiarneJ S. 
POlJotowle Mlej~kle 111!· łICI. 

KINA: 

C.pitol .... "Wlelld .. ale". 
Co!'IIO - "Taj.mnie4 ~uo lokalu". 
Ikar - "Serce matki". 
Metro - .. W/llk/l o ~'llCZe8eie" 
OśwlatoWJ'·Slodce - .. Oddlli.t 'lIl.i,t,.ell", 

.. W ogniu poei~k6w", 

. ~alace - .. Pa!lfl~ F.)w~" 
, Palladium - .. Stra.chy". 
Przerlwiośn)e - .. Lokaj Jaśnie P~ni". 
Ria]to - .. Pod h/uywnll Dlkartenietl''' . 

. ; Strlowy - .. Pod ż6lt~ !laga". 

XRONIKA MIEJ COWA 
Statystyka chorób. W okresie od Z3 do 

29 kwietnia zanotowano na. terenie Lodld 
2 wypadki zachoroivań na. dur brzuszny. S 
na dur plamisty, 11 wypadk6w na płonni
cę, 12 na błonicę, 45 na odrę, 25 zachorowań 
ll!l. gruźlicę w czym zgonów 12 sra z 10 za.
cborowań na jaglicę. 

Zmiaay w wydziale zdrowi. 1 opiekł 
społeczne,. Z dniem 1 maja. nastąpiły zmia
ny na stanowiskach naczeJnil{6w wydzia
łów Zdrowia Publicznego i Opieki Społec-z;
nej. Mianowicie odsudł na emeryturę SL 
I(empner, a jego stanowisko objął dotych· 
eza,sowy naczelnik wydziału Opieki Spo-

. łecLnej Tadeusz \Visławski, zaś stanowisko 
naczelnika Wydziału Opieki Społecznej 
objął Stallisław \Vojdan. 

Szczepieale ospy. W dniu ~ maja rozpo· 
cj';ęlo się szczepienie ospy dzieciom, urodr,o' 
nYlll w 1938 r. oraz dzieciom, które do tej 
JlorY jeszcze nie były szczepione. Szczepie
nia odbywać się będa, przy ul. Dworskiej 
10, Przejazd 86, Żeromskiezo 4, Kopernika 
19, LU!belskiej 9, Rybnej 2/-i. 

KRONIKA DNIA 
- Smużyński Kaz., szewc, tam. przy 

ul. ' Zawiszy 6, zameldował, te jego ezelad
nik Mieczysław Walaszcl:yk z O~or~owa 

. skradł mu 2 pary but6w. 
- Juliuszowi Fannerowi z AleksandrQ

we. jakiś osobnik na ul. Zgierskiej fi skradł 
pieni8,dze i dowód osobisty. 

- Janina Mikuło~"Ska (Andrze,la 5Z) za 
meldowała, że Jan i Władysław Pietr71ako
wie z Retkini slkradli jej futro i dewizk~ 
~łotą. wartości 300 zł. 

- Stanisław Zientalski (Mareina 811.) za· 
trzymał na Bałuckim Rynku Luczaka z ul. 
Modrej 23, gdy sprzedawał skrad1:ione u 
Zientalskiego gołębie. 

SlPona e OlłĘDOW1\IK, sobota. dnia S mali! lP39 Numer 104 
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ZNAK CZASU ' 

Upadek wpływów łódzkiej niemczyzny 
Musimy być jednak nadal czujni i gotowi do odparcia germańskiej agresji 

t ó d ź, ł. 5. Na terenie wojewódz
twa łódzkiego za wyjątkiem pow. 
skierniewickiego odbyły sie wybory do 
Rad Miejskich. Wybory te, odbyte w 
dniu 23 i 30 kwietnia rb., dają bardzo 
cieo-ltawy obraz, jeśli chodzi o zagad
nieqie niemieckie na terenie naszego 
województwa. 

Niemczyzna w Lodzł jak i na tere
nie województwa łódzkiego w ub. ro
ku roz,poczęła gwałtowną akc), pro
pagandowf. W wyborach do Rady 
Miejskiej 18 gl'ulloia ub. roku w Ło
dzi Niemcy pOl'RZ pierwszy zdobyli aż 
5 mandatów. Punktem kulminacyj
nym wzrostu niemieckiej buty w woje-

Nie będziemy Niemcom dłużni! 
Potę~na manifestacja 8polec~eń8tU'a ·polskiego te Bud~ie 

Pabianickiej 
R u d a p a b i a n i c k a, 4. 5. - W entuzjastycznie. 

Rudzie Pabia.nickiej odbyła się w ub. Na zakończenie przy Jęto dwie rezo
tygOdniu zbiorowa potężna manifesta- lucje, domagające się stosowania do 
cja. zQrganizowana przez Polski Zw. Niemców w Pol~ce takich samych me
Zaehodni. Zetll'ani swa. postawą, dali tod, jakie stosują. hitlerowskie wladze 
wyra~ gotowości jalt najbardziej zde- w stosunku do Polaków, zamieszka
cydowanego i ofiarnego wystąpienia łych w Niemczech. Zebrani w drugiej 
w "ypadku. gdyby jakikolwiek wróg rezolucji podkreślili z naciskiem zde
zewnętnny c'ty wewnętrzny própował cydowany opór całego społeczeństwa 
~aruszyć cboćby najdrobnjejsze z praw wobec zakusów pangermańskiej agre
;1Jwerennych RzeGzypospolitej. prze-I sjL 
mówienia mówców przyjmowane były 
mll""l1l1ll/1lll11lnII/lIlIlUIJlIllIIl1I111ł11111II1UIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIImtnlmlllmllllllmmllnmmnnmnllnntnnn 

wództwie łÓllzk im był zjazd Partii 
Mło<!oniemców w Łodzi, na którym 
wyraźnie ()kreślono cele i drogi niem
czyzny w Polsce. Po , tym zjeidzie 
wzmogła się w gwałtowny sposób ak· 
cja 11l'0pagandowa w zwią.zku właśnie 
z wyborami do Rad l\liej, kich w woje
wództwie łódzkim. Haełem Niemców 
było "Ein Volk - eine Organisation" 
tzn. zjednoczenie wszystkich Niemców 
na terenie województwa w ramach je
dnej organizacji, ~ozostającej pod je
dnym kierownictwem. Rierownictwo 
organizacji niemieckiej przywiązywa
ło olbrzymią. wagę do wyniku wybo
rów do Rad Miejskich na terenie woj. 
łódzkiego. 

Trzeba bowi em z naciskiem pod; 
kreślić, że obecnie głównym ośrodkiem 
niemczyzny jest niestety Łódź i woje
wództwo łódzkie. Dość tu wskazać, że 
na terenie samej Łodzi jest pokaźna 
liczba NIemców, tutaj skupiają. się 
najważniejsze organizacje niemiecki$ 
o charakterze gospodarczym, kt6r.e 
znajdują. silne oparcie w niemieckim 
przemyśle, który popiera finansowo i 
moralni9 akcję niemieckiego "zjedno
czenia". 

I trzeba. stwierdzić, że ostatnie wy~ 
bory do Rad Miejskich w wojewódt
twie łódzkim w dużym stopniu zawlo· 
dly nadzieje i przewidywania lokal
nych, po hitlerowsku myśl,cych ... wo
dzów". Nie przyniosły one bowiem 
spodziewanych sukcesów, a wręcz od
wrotnie - wyraźne liczbowe zmniej
szenie ilości mandatów niemieckich 
w poszczególnych miastach. 

I tak w Aleksandrowie Niemcy 
stracili dwa mandaty, w Rudzie Pa
blaniokiej dwa mandaty, w Konstanty
nowie dwa mandaty. w Ozorkowie nie 
otrzymali ani jednego mandatu, ch06 
poprzednio mieU trzy. 

Jest to nłewętpliwie załemanie II, 
niemczyzny i jej ekspansji na terenie 
naszego województwa. 

Szukając przyczyn tego n iewątpli
wego faktu, trzeba stwierdzić, że ostat
nie posunięCia hitJerowsldego reżimu 

Frag'ment z im,ponującej akademii Sn'OrmicllL'{l Narodowego hL czci Królowej 
Koron,!! Polskiej. Przemawia. prezes larząclu Okręgowego S. N. adw. S:wajdler 

, ń-a tf'reflie polityki międzynarodowej 
oraz zf!c('yclowana postawa całego pol
skiego spoIeczeństwa wobec niemiec
kich zakusów - ostudziły zapal i en-
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- Adam Buczyrlski (F'els?'tYliskiego 12) l -Na dworcu autobuilowyrn przy ul. 
zameldował, ze dorożkl\l'Z KI' 407 zrabował Butomicl' kiej 13 złodzieje ur7.&dzili sztucz
mu 50 zł. ny poploch ln'z)'C'ząc, że autobus się pali 

- Josek Fajst zalJ'Z)Tma·ny wstał na. \v, zumiesz3:1iu sk~·at1ziono. F.essie Judk!e: 
kradziety kieszonkowej na uL Piotrkow· \~lCZ z Błoma \\'aII7.kQ z bielizną warto;;cl 
ski ej. 1.:>0 zł; '" . 

_ Ze !tl'aganu Bronislawy Szyc przy ul. - fadeusz Cykula, gazewirz (RozyC'l~le-
Piotrkowskiej 317 Te-odozja Sztoner (1\a' go 10) zamc:.ldolVał, że CzesIa w Jamak 
piórkowskiego 17) skl';łclla buciki lecz zo - skradł mu 1.) zł. 
stała zatrzymana. - '" domu Bornsztajna przy ul. Borsu-
~ Dawid Lichtensztajn, lat 15 (Dolna czej l, zapaliła się belka w kominie. Pożar 

30), zatrzymapy został na kradzieży kie- zosial ugaszony w zarodlw. 
szonkowej przy zbiegu Piotrkowskiej i - Augustyn Trautman (~apiórkoW&kie-
Śr6dm.iejekiej. go 107) pracownik Spółdzielni Wytwórnia 

- ?\a ul. Gr'anicznej ł7 na 5·letniego \VlókicllniCZl~ (Rzgowska 80) przywłaszczył 
Bronisława S~ulca na chodniku najechał sobie 80 zł zainkasowane u odbior·cy. 
rowerem \\'ładysław PiJ'a i spowodował - Józefie l\ł'awczyk, służącej (Al. J{o
złamanie nogi u chłopca. Rannego odwie' ściuszki 37) nieznany przygodny znajomy 
zjono do szpitala. skradł zegarek. 

tuzjazm miejscowych hitlerowców, 
którzy z większym krytycyzmem po
częU się odnosić do haseł importowa
nych do nas z "Vaterlandu". 

A liczne w~'cieczki, szczególnie za
cietrzewion.) ch wyznawców nauk na
rodowo-socja I istycznrch przez zieloną. 
gl'anicę i niezbyt gościnne przyjęcia w 
"Vaterlandzie" dokonaJy reszty. Dziś 
wielu spośród Niemców w Polsce nie 
bardzo daje wiarę w przyrzeczenia hi
tlerowców. 

Stwierdz.ając ten fakt. nie naleźy 
jednak lekceważyć niemieckiej akcji l 
agitacji na terenie okręgu łÓd2;kiego. 
Tym pilniej i baczniej trzeba patrze6 
na wszystkie posunięcia Niemców l 
stosować środki, które by zneutralizo
wały wrogą Polsce propagand... Na 
odc1n.ku niemieckim spol~zeńsłwo 

ni! ni~l[IJ[ łÓ~l~i!i lła[ów~i · ~ulturaln!i I 
polskie Lodzl musi być w dalszym ci,. 
911 czujne i zdecydowanie przeciwsta
wiać si, germańskiej agresji. (m) 

Pożar wywołał panikę 
wśród żydów 

Ł 6 d 7., 4. 5. W mIeszkaniu Dawi
dowicza na pierwszym piętrze przy ul. 
Młynarskie.i 5 wybuchł pożar, który 
~powodował ogl'omną panikę. Przy

SooJal-iydowslć'. większość .. siłuje z łeatr .. uczynić trybun~ dla "czerwonej" ideologii -
Nie wolno pozbawiać pracy rzesz artystów i pracowników teatralnych 

Smutne świadectwo wystawia sobie ta. 
część opinii publicznej i pewne slery pre
te:nduja.ce do miana .. kult'uralnych", które 
ze· sprawy teatrów uczyniły ż.r dla I.UI.· 
cji. teatr ściągnęl, do zw,kłych Itruko
wJch spraw i zagadDie6., 

Jest tragedi(\, LOdozi, że nie moie stwo
rzyć s()bie właściwego, dObrego, prawdzi
wego t.patru. Na scenach łódzkich harco
wali już ek5per~l1entatorzy, wszelakiego 
gatunku i autora·mentu, widownia musia
ła niejednokrotnie rea.gować na pewne 
zbyt ('zprwono - wschodnie zap~dy. 

Kadencja katdoruowej dyrekcji koń
rzyła ię całkowitą klap, fiDaDIOW~, d,fi· 
cyt teatrów rósł Ital., pokryw. DO .e l: 
kas miej.kioh. 

Obecnie teatr łódzki znowu prutywa. 
okre!! całkowitego załamania, jelit Juł 1l
Dieruchomlony, praooWDłe, techalclDł 
przYltąpUł do Itr.jku ok1lp.cyJII.... .0· 
stała ogloazoDa up.dłoi6, lyad,k ••• y 
up.dłoścl dokonu,e .pbu .a"tka. .rty. 
ścl stoją wobec widm. br.ku pr.cy, L6dź 
wobec perspektywy utrMJ' jednej • ..j. 
wałDie'szych pllKló .... k k1llturalayola, Do 
tej sprawy trzeba przystĄpić na zi~no z 

. auźy).ll krytycyzmem i duża, d01:1\ dobrej 
~i. . 
~~ł(U.~~. 

żerem, dl. niektórych lokalnych, żydow
skich orgauów prasowych, dla ałekt6rych 
8t~ych notorycznych recenzentów teatral
nych, dla lok.laych mecaua.ów teatru i 
ambttnych opgromców teatru Ital się od
IkoczDilł do pneprow.4zani. polityoZllo
person.lnych rozgrywek t walk o dyrok
torski fotel. 

Obecna socjał - źydowska większość, po 
o.b.ięciu władz-y na. 1'3 tuszu łódzkim, jako 
puakt hODOru, wzięła IObil .pr.w" zba
dani. goapodarkl te.trów za obeoneJ dy· 
rekclI, z t.atrów n. terenłe Rady Miej
IJdej aczyuU. naj.ainieJllIe zaD.daJenie. 
powoł.ł. nawet specJala" komil'lII. Wie
n1y w czym rzecz lety, jak spl'awy stoją. 
W tej chwili pned Magl.tratem Itolą 
OIlOlilki przyszłych dytektoró., ozekają 
.Ieclerpllwl., rozpyohaJlłc Mil! lokelami, 
De "y:rektorskl foteL 

A obecni władcy Lod'zi, bezpośredni 
właściciele tea trów łódzkich, lacjalUci ~e 
Iceay chCIł zrobić trybullę. z której 
brzmieć będzie :Inana ideologi. z okresu 
"Jtn:tozole Chlay", I to JMt litota tej nie. 
•• mowltej wrl.W" h.rmidru i hal.su, 
Jaki pod.ni .. ra iy40wsko . • ,,cJ.Ultyczna 
pr... WONe ... .aDł ... ła t .. tn. 

NAfte etanO'M~ko wobec uatt"U byki 
z&w.fte korytyeMle, czemu wielo)tromie dl.-

waliśmy wyraz, nawet wtedy, kiedy dzi- hyłe pięć oddziałów straż~7 opano\,"ało 
sieJ si szermierze o "sanację" gospodarki );:zybko pożal'. Pożar w tym domu, 
tea ka lnej, słowa nie mieli do powiedze-
nia. Rozumiemy doskonale, że istnieje ?'amieszkanym przez 14 rodzin żydow
konlecznoś6 radykalnego uzdrowienia tea- ski ch, spowodował t~'lko nic7.nacr.ne 
trów zarówno finansowo 'ak i repertu. strat~\ natomiast wskutek w~,r?Uca
arowo. I ~Jfłlb nia ruchomości przoz obj~tych paniką. 

.Tylko jeśli się do tej sprawy. podcho- żydowskich mieszkailców, powstały 
dZI naprawdę z dobra, wolą, to Dle trzeba I dość wielkie sz!wdy. ' 
wprowadzać Jarmarcznego wrzasku, nie . 
włóczyć się po sądach, nie wywlekać ne- Inwalidzi buduJ-'ą dom 
czy nieistotnych na jwlatło dziennI, ni. " _. . . 
czynić z wartości kulturalnych bruko.eJ .L o d 1.,4 .. l. Z\\'Ip,Zfi'k Tnwahrlow l'rr.yst~- / 
len .. cJI, pu]e w bież. l'oku clo !ludowy wła~nt?go do· 

Teatr jest wartością kulturalnlł dl. n. l11,u zwil\zko\\·e~o. !'\a ten r.rl jfi'57.CZC przed 
łoklztaltu nalzelO tyoł. n.r~dow.gO kIlku laty ZWy\7.ek I!1 wa l!d.ów otl'~yn:i\ł 
wielkh., d.onloslojci I wagi. znaczlla, dotaCję od mlf1sta, ]f'dnak pI.eUH\-

\ " t . h '1' . ł' ... 1 k' j dze te leżały dłutszy cza bezużyteC7:l1le. (x) 
'V ej c WJ l nam l cn ej opmu po s le 

CllOdzi o jedno, ażeby nie pozbltW'iono Lo- Oszukał dostawców 
dzl jedyaej mo:te placówki kulturalnej, 
która na łódzkim ugorze caasem przecież 
zakwitnie pięknym kwiatem, ułe pozb.
wiauo rzesz artystów ł pracowników te.
tralnych warszt.tu prlHly, w który tyle 
przecież zapału, entuzjazmu, półwłęceala 
wldeiU t praga" wnleić, nie pozbawi •• 
IlO ich możnosci :Euobko •• ni.. To ,.t 
btota zagadultllta t •• tra. (m) 

>aą 

L ó d i, ł. 5. Zenon JnkuhO\~'Rkj, wlaś('j
c,iel owocami przy ul. Bandurskiego 8, 17 
ltstopada 1938 r. sprzedał owocnrnię. ; u
Pl'zeclnio jednak wziął na kred~'t od klIp
ców PawłOWSkiego i innych owoców połu
dniOWYCh i krajowych JHl sumę 1000 zł. 
Długu nie zapłacił i zbie~1 rIo Gdyni. ,lirl7.te 
go odsr.ukano. Sad Grodzki ska;:al .Jaku' 
bowskiego. za c>szustwo na. 6 mies. więzie-
nia. (xl.. . ' 



ze 
Strajk okupacyjny 

300 robotników 
L ó d ź, 4. 5. W fabryce maszyn 

braci Lange (Andrzeja 21) wybuchł 
strajk okupacyjny 300 robotników na 
tle niewypłacania w terminie należ. 
Ilości zarobkowych. Inspektor pracy 
zwołał na 5 bm. konferencję. 
Pracownicy teatralni strajkuJ, nadal 

Kasjer sprzeniewierzył 
, 7000 złotych 

L ód ź, ol, 5. - W marcu rb. ujaw
niono na. stacji towarowej Łask, że ł6-
letni kasjer Roman Kisielewski przy
'Właszczył sobie sumę przeszło 7 tysię
cy złotych. 

Kisielewskiego pociągnięto do odpo
wiedzialności i wczoraj zasiadł on 
przed S,!dem Okręgowym. który skazał 
go na l rok Więzienia i utratę praw na 
5 lat. 

Podjęcie 
robót kanalizacyjnych 

Ł ó d i, 4, 5, Roboty kanalizacyjne zosta· 
ły podjęte z dniem 1 maja na ki'lku od' 
cinkach. Między innymi podjęto budowę 
kanałów na ulicy Sieradzkiej od Piotrkow
skiej do Rzgowskiej. Początkowo zatrud
nionych zostało 600 robotników. 

Przeprowadzane są obecnie roboty nad 
urządzeniem oświetlenia elektrycznego na 
ulicach nowych lub tych, które posiadały 
oświetlenie gazowe. ·Między innymi usta. 
\vione zostały ~łupy elektrycznych lamp 
na ul. Emilii. (x) 

Numer 10ł ORĘDOWNIK, sobota, dni.a 6 maja 1939 Strona T 

Socjalisłyczna większość rujnuje miasłp 
Z wczorajszego posiedzenia Rady Miej$kiej - Przepłacanie terenów pod budowę ulic 
i targowiska - "Umarzanie" 16000 zł, należących się miastu od Wolnej Wszechnicy 

i klasowych związków - Sprawa teatru 
Ł ód ź, ł. 5. - Wczorajsze posiedze

nie Rady Miejskiej poświęcone było 
sprawozdaniom komisji radzieckiej, 
dotyczącym spraw bież~cych magi
stratu. 

Przy sprawozdaniach głos zabierali 
przedstawiciele Obozu Narodowego, 
którzy w swoich wywodach podkreślali 
momenty, dotyczące oszczędnej i prze
widującej gospodarki miejskiej, 

Zostało złożone sprawozdanie komi
sji regulaminowo·prawnej w sprawie 
załatwienia zmian regulaminu, normu
jącego porządek na targowiskach zwie
rzęcych i w handlu hurtowej sprzeda
źy mięsa. Z kolei omówiono sprawę 
uchwalenia szczegółowego planu za
budowania terenów, położonych w po
łUdniowo-wschodniej części miasta. 

Żywsze zainteresowanie wywołało 
sprawozdanie referenta komisji fi
nansowo-budżetowej w sprawie naby
cia placu pod budowę nowej ulicy od 
Chrześcijańskiego Tow. Dobroczynno· 

ści, za który miasto zapłaci 40.000 zło
tych oraz sprawa nabycia terenów pod 
rozszerzenie ul. Grzybowej za 10.000 
z!. Z ramienia Klubu Narodowego 
radny Grochowski wskazał na zbyt 
wysoką. cenę zakupu terenów i na 
brak norm, które by regulowały spra
wę nabywania gruntów od osób pry
watnych. Badny Grochowski doma
gał siQ od Zarządu Miejskiego ustano
wienia takich właśnie norm. 

Przy rozpatrywaniu sprawy naby
cia od I. K. PoznalIskiego gruntu przy 
ul. SrebrzYllskiej na targowisko prze
mawiał z ramienia Klubu Narodowe
go radny Dembiński, przyznając ko
nieczność powstania tego targowiska, 
zwrócił jednak uwagę na zbyt wyso
ką cenę pół miliona zł, któr~ musi za
płacić magistrat za ten plac. Magi
strat mógł zmusić właścicieli do ta
kich ustępstw. Ponieważ Klub Naro
dowy miał poważne zastrzeżenia prze
ciwko temu wnioskowi, radni Klubu 

Żydowscy oszuści na ławie oskarżonych 

• 

Dw'lt/~rotnie otwierali i "likwidowal'i" skład m,an'ltfa/~tury, 
nora:iajqc wierzycieli na sft"aty 

Ł ó d ź, ł. 5. - Mendel Zaspir i Icek manufaktury przy ul. Piotrkowskiej 
Lęczycki w 1936 rokt1 otworzyli skład 23. W końcu 1936 r. zaprzestali płacić 

weksle i skład po kryjomu zlikwido

Narodowego wstrzymali się od głoso
wania. 

Z kolei rozpatrywano sprawę upo
ważnienia magistratu do wystawie· 
nia weksli na sumę półtora miliona 
złotych na wypłatę dla dostawców 
miejskich. I przy tym wniosku radni 
Klubu Narodowego wnieśli zastrzeże
nia, przy czym przemawiał 7. tego IOu
bu radny Grochowski, stwierdzając, że 
wystawfenie weksli przez Zarząd Miej
ski zmniejsza zdolność płatniczą. kas 
miejskich. 

Poważną dyskusjo wywołała spra
wa umorzenia sumy przeszło ł tysięcy 
złotych, należnej magistratowi od 
V\Tonej \Vszechnicy Mlejskiej oraz 
sprawa umorzenia przeszło 12 tysięcy 
zł od klasowych związków z tytułu 
należności za przewóz cegły oraz wy
budowanie studni przy ul. Wodnej, 
gdzie, jak wiadomo, stoi gmach związ
ków klasowych, Radni Klubu Narodo· 
wego podkreślali, że sprawa umorze
nia tej kwoty jest niczym innym, jak 
subsydium, przyznanym klasowym 
związkom. . 

Socjalistyczny Zarząd Miejski w o· 
becnych warunkach nie powinien spra
wy tej w ogóle poruszać. Kwota ta 
winna być zwrócona Zarządowi Miej
skiemu. Dlatego też Obóz Narodowy 
zdecydowanie wypowiedział się prze· 
ciwko temu wnioskowi. 

U jawnienie sprawców 
wali, a towar wywieźli. \Vierzycielom, 
na których im zależało, wypłacili od 
10 do 50 pet należności, innym nie dali 
nic. 

Równocześnie duże zainteresowanie 
wywołało sprawozdanie komisji tea
tralnej, która badała całokształt go
spodarki obecnej dyrekcji teatru. 

potwornego morderstwa Z początkiem 1937 roku znów uru
chomili skład manufaktury pod firmą. 
Tekstyl Bielski przy ul. Piotrkowskiej, 
przy czym Zaspir wniósł towaru ukry
tego z poprzedniej likwidacji na sumę 
ok. 20 tysięcy zł. W lipcu 1938 roku 
wów zaprzestali płacenia weksli i 

Z ramienia Klubu Narodowego ra
dny kpt. Grzegorzak podmósł, że w Ło
dzi powini.en być teatr, który by był 
dla rObotniczej Łodzi trybuną, z której 
rozszerzać się będzie kultura. 

!II alionJeowie M eblerowie ~am,oł"do'lCali tos(l/~ienl sta'ł'us~kę 
W ojtc~'akowq, llO c~y'm, poótciartowali ~wloki i 'łt./~J"yli je 

w polu Jest j,asnym, że teatr nigdy nie bę
dzie imprezą dochodową, Trzeba się 
liczyć z tym, ż,e do teatru Zarząd Miej
ski zawsze będzie dokładać. Jeśli jest 
tak, to należy wymagać od scen łódz
kich, ahy one byly scenami naprawdę 
polskimi, które reprezentuję. kulturę 
polskę. i narodową. 

L ó d ź, 4. 5. Przed kilku dniami 
znaleziono na śmietniskach między u
licą. Franciszkańską i Okopową po
ćwiartowane na kilka części zwłoki 
80-1etniej Józef y Wojtczakowej, wdo
wy zamiesz~ałej przy ul. Młynarskiej 
S. 

Prowadzone przez policję badania 
natrafiały na trudności, gdyż Wojt
czakowa na ogół nie utrzymywała z 
nikim bliźszych stosunków i trudno 
było ustalić z kim krytycznego dnia 
~etknęla. się. 

Niemniej poliCja zdołała ujawnić 
sprawców zbrodni w osobach małż. 
Metzłer, zamieszkałych przy ul. Mły
narskie,} 3, Metzler jest współwłaści
cielem domu przy ul. Franciszkań-

SPDRT 
Rekordowa wyplata totali .. 

zatora w Rudzie Pabianickiej 
Drugi dzieli wyśoigów konnych w Ruiłzie Pa· 

bianioltiej zgromadzil zaledwie około ii~ z\\'o
le.nników totka. Publicm10ŚĆ odstra8zyła nie po· 
g()da. NaogÓ! zwycieżali nasi faworyci. Mimo 
deszczu i oślizgłego tom większych nie.spouzia
nek nie notowano. Zainteresowanie gcmitwami 
było dosyć duże, przy niezbyt jednak wysokiej 
grze. 'Vyniki gonitw by/y następujące: 

Gonjtwa I (nagroda 900 zł dla 4·lelnich i 
sta !'Szych koni - dystans około 2100 m): 1) 
"Waad" COpi6zewskiej) w ozasie 2:24 o jedna 
diugość; 2) "Ewa" (p. 'VouZliii6kiego); 3) "Mi
I1\{')ZS" IV (P. Stokowskiej). Tot. zwycz. 1a.W 
zł, porz, 58 71. 

G<mitwn II (11iOO 71 ella 3-lebnjch ogierów i 
klaczy, dY8t. okolo 1600 m) 1) "Verveine" (p, 
Mil!ozowskiego) w czasie 1:56.5, 2) ,.Abhos" 
(Stokowsk,iej), o p6łtroej dlugo§c! pewnie. 'l'ot. 
zwycz, 22 zl 

Gonitwa III (nagroda 1000 zl dla 3,letn. ko· 
ni - dnt. ()kolo 1300 m): zWY\lil:1;yl nasz fa
woryt "Bar" o półtorej dlugości w czasie 1:33, 
2) .. Pałanka" (Jof:ec;:kowskiego), S) "Lowe Song" 
(st. Krasne). 'l'ot. lLW1CZ. 18.;;0 ~. franc. 13.30 
i ~.~.o 7J. porz,\rlow, 7SO 1J. Na starcie zosta
Iy Ballar]a i Orion. 

Gonitwa ;V (1J9g-rocl!l 7J 1 WIt dla 4-leLn, i 
starszych "giHów (holt. okolo ~ 100 lU): zwycię· 
żyl r(mnież 113>1)\ fnwOI'yt "WI,.;C'onti" (P. \\'e
:tyka), 2) ,.MlI~lIki~bi(,I·" (P. G~wlowic7.nl. 3) 
,.DelawlIł" (.t. \\"i"rzlll1o). Tot. zwycz. S.W z./. 
franc. 7 i 113 zl, P()l'zt\rlk, 149 zl. 

Gonintwa V (nagl'oda 1000 zl dla 4,latków i 
I!tars~rch koni - dyst. okolo 2,100 m): 1) "Fen· 
uek" (Peretiatkowicza, w czasie 2:34. łatwo o 
% dlu.o~ci), 21 "Elf" (Wodzitiskiego), 3) "Cacko 
U' (Plosllajsklej). Tot. zwycz. 17 zł, franc. 7 i 
8.110 sI. ponadkowy 41 zł. 

GonItwa VI (nAgroda 800 7i1 dla a-letnich ko
ni - d1st. okolo 2,100 m): 1) "Sun ak" w czA~ie 
2:36 po walce o łeb (Szulginowej), 2) "Samum 
Il" (Ender6w), 3) "Parabola" (st. Krasne). Tot. 
zwyez, !!O.5O zł. franc. 0.50, 7,50 i 7 zl. 'l'otallza· 
top tlon-.dko",. lPlI.!\otowllł tym ruem rekordowa 
-~&t., w ;f\'"okości %7&6 zł. 

skiej 12ł, prowadził tam zakład ma- sl<ład zlikwidowali, narażając po raz 
sarski, ostatnio zaś mimo, że posiadał drugi dostawców na straty. 
dostateczne środki utrzymania praco-, Wspólnicy w rezultacie zasiedli 
wał w chał'akterze robotnika w firmie jednak na ławie oskarżonych. Sąd 0-
Góralski przy uL Pomorskiej. W dmu kręgowy zapowiedział ogleszenie wy
n kwietnia rb. Metzlerowie zaprosili roku w sobotę 6 bm. 
Wojtczakowę. do siebie, a gdy :lzleci 
udały się do szkoły l\Ietzler zabił ~ta
ruszkę tasakiem, po czym zwłoki po· 
rąbali i wynieśli na pola. 1\1ordu uo
konali w celach rabunkowych, gdyż 
\Vojtczakowa posiadah ~i'ebrne i zło
te monety z czasów TIl·7r,,]wojennyt:ll. 
jak również pewnę. ibść gotówki w 
pOlskiej walucie. 

Po przeprowadzeniu rewizji w mie
szkaniu Metzlerów oboje zatrzymano i 
osadzono w areszcie. Dzieci Jl\fetzlerów 
zostały przekazane do Iz~y Zatrzy
mań wobec braku op:eki. 

Na ślad faktrczn~'ch sprawców na
prowadziła policję okoliczność, że cię
cia spostJ'zeżone na ciele zamordowa
nej były zadane wprawnę. ręką, co na
sunęło myśl, że zbrodni dokonał rzeź
ni.k 

Kto przyjmuje ogłoszenia "Persilu"? 
Głupia ~ac~epka "E~pressu. llustro'wanego" pod adresem 

'Ilas~ego wydawnictwa 

Ł ó d ź, ł. 5. - Łódzki "Ekspress 
Ilustrowany" zaatakował pismo nasze, 
że mimo zamieszczenia oświadczenia 
,.W kilku dni przed 16 kwietnia", iż 
"nie prz~'jmuje już żadnych ogłoszeń 
firmy "Henkel'" reklamującej wyroby 
swe, jak "Persil", "Ata", "Heuko" itd., 
w numerze 16 wychodzącej naszym 
nakładem "lIustracji Polskiej" z datą 
16 kwietnia rb. ukazało się ogłoszenie 
firmy "Persil", reklamujące proszek 
do czyszczenia "A ta". 

Stwierdzamy, że oświadczenie na
sze, iż przestaliśmy przyjmować ogło
szenia firmy "Persil", ukazało się w 
numerze 86 "Orędownika" z datą. 14 
kwietnia rb., natomiast ogłoszenie "A
ty" zamieszczone zostało w numerze 16 
"Ilustracji Polskiej", który drukowano 
w nocy z dnia 10 na 11 "kwietnia rb. 
i oddano do sprzedaży w dniu 11 
kwielnia rb., a więc na dwa dni przed 
wspomnianym oświadczeniem naszego 
wyda ,,,ni ctwa. 

Co to ma znaczyć? 
Chybiony atak "Ekspressu Ilustro· 

wanego" spowodowany został tym, że 
napiętnowaliśmy "Głos Porannv" i 
,.Repuhlikę", iż reklamują proszek do 
czyszczenia .,A ta", mimo, iż cała prasa 
polska postanowiła nie przyjmować o
głoszeń firmy "Persil". Napiętnowanie 
to nazwał "Ekspl'ess Ilustrowany" ,,0-
krutnrm". 

'Jlidzeu:s/~a Uau,ufaktura nie IVY1,łacila stoso'U:nie do swego 
~obo"U,i({zania ~a(le/~lał"olcołłych pł"~e~ robotnil,ów pienięd~y 

na Po:iyczkę Pr~eciwlotnic~ą 

Ł ó d ź, 4. 5. - Widzewska Manu
faktura miała według ustalenia z 1'0-
botllikami wypłacić jednorazowo za
deklarowane przez nich sumy pożyczki 
obrony przeciwlotniczej. Tymc7.asem w 
dniu wczorajszym, tj. w czwartek, fir
ma zwróciła podpisane przez robotni
ków deklaracje i poleciła im wpłacać 
ił dywidualnie zadeklarowane sumy. 

T 

Oczywiście, że robotnicy na to nie mo
gą. sobie poz,,"olić ze względu na swój 
stan finansowy, 

Na domiar złego firma odłożyła ter
min wypłat~', która miała być dokona
na w dzisiejszy piątek. Wypłata zo
stała odłożona na środę przyszłego ty
godnia. 

Rzeczywiście - "okrutne"! ... ...............• ~ 

Czwartek, 4 maj a 

o popieranie krajowych włókien 
i wełny 

11,;;7 sygnał czasu i hejnaJ z Krakowa: 12,00 
audycja południowa; 14.00 mu.zyka symfonicz
na; H,ij() lód,.kie wiadomości gieldowe i odczy
tn,nie pl'Ogramu; ];;,00 rozmowa te-chaika z mlo
d,~;eżł.ł. 

1&.00 dziennik popolndniowy: 1U,40 ol"kiestra 
mandolinistów ,.K!l!lknda··; l i.:;O .. Uhtollnictwo 
- spiżarnia gO!ipodarki iywJlo$ciowej" pogad:ln
ka WygI.. in',. Andl'zpj Harloliliski (z Poznania); 
18.00 ŻI'C1C młodycb -- "Radosna wędrówka" _ 
pogadanka - wygłosi Edward Wróblew;;ki: 

,!f' e1ne., s~J}wfy i oc1ptulld "Wolno Pł'~11'ł('o~ić (lopieł'o po 
pł'~edst((w;en;łł dOlcodu ~ol.·łłpicn;a kł'Ojou'ych u:ló/~ien 

L ó d ź, i. 5. Instrul<cje Min. Przemysłu 
i Handlu w sprawie popierania krajowych 
włókien syntetycznych i wełny krajowej, 
które miały być wprowadzone od 1 lipca 
1939 r. zostały przyśpieszone i od 1 maja 
rb. obowiązują w całej rozciągłości. Wo
bec tego pozwolenia na przywóz wełny 
pranej, czesanej, szmat i odpadków wełnia· 
nych IV ramach kontyngentu maj-sierpień 
wydawane będą importerom po \lprzednim 
przedstawieniu przez nich dowodu za,kupu 
kraj<!wych włókien syntetycznych w UQ-

ki wskazanej pl'zez instrukcje, względnie 18.23 wiauomości sPortowe lokalne; 18.30 Lut!
po złożeniu oświadczenia, te dowody te wik v. Beethoven - Trio op. 70 nr. 1 D-dur' 
złożone będą do 15 czerwca 1939 r. 19.00 "Budujmy silne lotnictwo". ' 

Pozwolenia na przywóz welny brudnej, 20,35 audycje Informacyjne: dziennik wie. 
wełny pranej i czesanej, oraz szmat i od- CZOl'ny, wiadomogci meteoorologiczne, wiadomo. 
padków wełnianych wydawane będą przez !jcj sport()we, nasz program na jutro. 21.00 .,wie
importerów dowodu zakupu odpowiedniej czór muzyczny u Karlowl<lZ6w" - audycja. Ii
ilości wełny krajowej względnie złoteniu .terllo~o - muzyczna '!" opr8c~ Je~'zego Młodzi~. 
oświadczenia, że taki dowód będzie złOiO'j J(),;skle:~ }z Poznan~a): .21,4~ wled~a ,,' k5'l\7.
ny naJ' późnieJ' do 15 sierpnia 1939 r, w Ko. ka . .o kSlą~e :.Mlod'Mż. sl~ga PO pracę - wy-

. , ,,1051 J er2:Y M1ChaJow6Iltl; 22,10 kocneert :tyczeń 
mltecle Przywozowym. Lód2lIcie.i Rodziny RaiJiowe,i; 23,00 ostatnie wia

domości d2ie:rmika vi~1Ij1Q 



bRĘDOW!Nnt, ~ol:a, (fula: ~ maja 1939 

SPDRT 
Hippika 

(sp) Mjr FiIipponi zdobył nagrodę Rzy. 
mu. W czwartym dniu międzynarodo
wych zawodów konnych w Rzymie odbył 
się konkurs o nagrodę stolicy Włoch. 
Zwycięży l mjr Filipponi (Wł.) na koniu 
"Nasello". przed por. Bettanim (Wł.). 

Gimnastyka 
(sp) StYIJcndium dla Kosmana. Pragnąc u

możliwić Edmundowi Kosmanowi. kilkokrotne 
mu mistrzowi Polski w gimnastyce. normalne 
ukOllczenie studiów w Akademii Wychowania 
Fizycznego na Bielanach. do której Kosman u~'1 
przyjety w roku ubiegłym jako słuchacz nad
zwyczajny. Zwiazek Sokolstwa Polskiego przy
znał Kosmanowi jednorazowe stypendium w 
wysokości zl 658. 

(sp) Wielka ruchliwość Sokoł6w w loko 
1939. \V związl<u z ogólnym naprężeniem mię
dzynarodowych stosunk6w politycznych obser
wowanych w ostatnich miesiącach postanowił 
zarząd Związku Sokolstwa Polskiego zorgani7.0-
wać w roku bież~cym aż 4 wielkie manifestarie 
narodowe - .. zloty Sokoł6w" - dla wykazalIla 
swej gotowości organizacyjnej. przygotowani:. 
fizycznego i zamanifestowania wraz z calym 
soolpczellst wem siły z(l row('go ducha. 

Na zielone świeta. 28 i 29 maja. odbędzie slE! 
wielki zlot Sokol6w we Lwowie. 2 lipca zlot 
Dzielnicy \Viclkopolskiej w Poznaniu - zawo 
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dy sportowe rozpocznIl .6ię. 28 czeI;Vca 13. sierp
nia zlot Sokoł6w w WIlme. a dl1la 15 SlenmlR 
zlot zaolziański w Cieszynie i Orłowej. 

W przyszłym roku zaś urządzony będzie zlot 
Sokoł6w w Gdyni. 

Ćwiczenia zlotowe wykażą naocznie twardą 
silę mieśni polskich. z którymi najefdtca musial
by się liczyć. 

Lekka atletyka 
(sp) Mistnostwa Bydg()szczy. Wazasie 

igrzysk spo.rtowych z okazji 3 Maja rozegrano 
w By.ugoszOZY misbrzostwa miasta oraz urzą
dumo elim<imacje na sPObkanie lekkoatletyc1.ne 
Bozmań - Pomonz.e w 18 maja w Bydgoszczy. 

W biegu na 100 m mistl'WStwo zdobyl Rusi
nek (WKS Bydgoszcz) 11.8 2) Błażejewski z 
inowroclawsk,iej Goplan,ii; 400 m: 1) Hocheisel 
CWKS Bydgoszcz) 55.2. 2) Ko.zlowski (Goplan:a): 
60 m pań: 1) Romail1<Jow'ika (Ciszewski) 8.8; 100 
ID PaJl: 1) Roma.nowska 14.5 o metr przed So
wińską (Sok6l Bydgoswz). MIot (eliminacja): 
Kordas 48.02 m (nowy rekord "':>o.morza) dotych
czasowy 46.64 m. 

Imponująca bY/a w wliu 3 Maja defilada 
"portowców na stadionie miejskim, w kt6rej 
udział wzięło l>Dnad 1400 zawodnik6w. Prowa
dził df'filadę stary druh - Sokół Głowacki. Or
ganizacja całości zawodów. pl'zeprowadrzona 

l 
spra wnie. spaczywala w rekach mgr Zakrzew
skiego. 

Piłka ręczna 
(sp) II kolejka mistrzostw Łodzi w szczypior

niaku. W L1niu jutrzejszym rozpoczynają się roz-

... z:s"mm=r ;1# "R.::a: __ .. 'WJ 

gl'ywki II serii w szczypiorniaku meskim i te!\
skim o mistrzostwo Łodzi. )[a sobotę i niedzielę 
w~aczono następujące spotkania: 

Szczypiorniak żeński - sobota 6 maja, boisko 
Znieza: Znicz - ŁKS; boisko Wimy: Wima -
Zjednoczone; niedziela, boisko Wimy: Wima -
Znicz i boisko IKP: IKP - Zjednoczone. 

Szczypiorniak męski: sobota, boisko Wimy: 
Wima - IKP; boisko TUR: ŁKS - TUR; nie
dziela boisko TUR: TU R- IKP i boisko ŁKS' 
TJKS ~ Znicz. W mistrzostwach żeńskich prowa
dzi Znicz, w meskich natomiast I.KS bez utraty 
punkt6w. 

(sp) Łodzianki grają w Kownie. W dniu B ma
ja uruchomiony zostanie w Warszawie ob6.z kon
dycyjny dla żeńSKiej druiyny koszyk6wkl, kt6-
ra w dniu otwarcia mistrzostw Europy koszy
k6wki męskiej. a więc 21 maja, rozegra w ~ow
nie, jako reprezentacja Warszawy spotkallle z 
reprezentacją Kowna. Na ob6z ten PZPR powo
lal następujące zawodniczki: Filipiakównę, Gru
szczyńską, Janic.ką i Nawrocką (!KP). Wardy1\.
ską i Brz6~towską (AZS Warszawa), Kamecką 
i Szulmeyer (Polonia) i Kremer6wnę (AZS 
Lw6w). Jak widać Ł6dź daje do tej reprezenta
cji najwięcej zawodniczek, bo 4. Uderza przy 
tym pominięcie GłaŻewskiej. Za wodniczki pozo
staną na obozie do dnia wyjazdu. 

(sp) Surowa kara. Amanowicz Zł'. (ŁKS) za
wodnik piłki ręcznej zostal ukarany dyskwalifi
kacją na przcciąg jednego roku za rozmyślne u
derzenie przeciwnika na meczu. 

Piłka nożna 
(sp) Nikt niemyślał o 8prowadzenlu .AlIglik6. 

do Lodzi. Pogloski o możliwości pl'Z)'jazd'tl d. 
Łodzi znanej a ngif'l-kiej zawodowej drużyny pił
karskiej Rtoke Gity są o tyle nie ścisłe, iż zarząd 
ŁOZPN nawet nie zastanawiał się powainiej 
nad tą ofertą. Angielscy piłkarze żądają za je
den mecz zbyt wysokiej, jak warunki ł6dzkie. 
kwoty 9 tys. zl. Warunki ta.kie ~ g6r)' przekre
ślają możliwości nawiązania i prowadzenia ja
kichkolwiek pertraktacyj, toteż propoz)'cja t.a 
została z miejsca odrzucona przez p~zedstawI
cieli ŁOZPN na meczu Łódź - śląsk. W spra
nego posiedzenia prezydiu.m ŁOZPN. 
wie tep w og61e nie zwoływano tadnego specjal-

Zapaśnictwo 
(sp) o mistrzostwo Łodzi. W nadchodząc,· 

niedzielę, 7 maja wznowione zostaną spotkania 
zapaSTIlcze o mistrzostwo drużynowe okregll 
16dzkiego. Odbędą się dwa mecze: Wima walcz,. 
z Zjednoczonymi w hllJi Wimy o godz. 11 -
przedmecz juniorów \Vima - IKP (w S-min 
wagach). W Pabianicach spotyka sie Kruszen
der ze Strzeleckim K. S. 

Zapisujcie się na członków 
Pol. Czerwonego Krzyża I 

~~agłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kaMe 

DROBNE 
Znak oferty naprzyk'ad: z 18923, n ~745, d 1790 

OGŁOSZENIA i to d. = 1 słowo. dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo. 
Drobne ogłoszenia w dni pow8zedn!e przyjm~je i, w, z, a - katde stanowi 1 słowo. Jedno oglo-

3zenie nie mo~e przekraczać 10e słów, w tym Ogłoszenia wśród drobnych: t.łamowy minimetr 30 groszy. 
5 nagłówkowych. 

Mieszanki 

10000,-
potrzebuję na pierwszR hipotekę· 
Oferty Orędownik Wloclawek. 

N 21596 

I Piekarnia 
. cukiernia korzystnie do odstąpie
nia za 3.000 1'1. ",,,loszenia Agen
tura O redow nik Konir,. 

N 10787 

b) Inni ----Kowal 
kawaler lat 33 poszukuje posady. 
znający dourzc sw6j zawóq ma
szyn rolniczych kursem kUCIa ~o-

Piekarnię • koloni alkę ni .. J. Pniewski. KIecko. p_oW
9

1ast I GDiezno. N 39 

50000,- mleczarni wydzierżawie z f O\\'!)- Uczeń 
galanterią na ws: przy mlynie i I 
du nief~cho\\"::>~ci. EgzystenCJa . 

na I hipotekę nowe[!o mlyna z pcwna dla fr.cho\'~c~ i rZ1ilkiego og:roclmczy l';, roku_ nau];:l E<ZUka 
gGspodarstwem wartości 300 000 kupca. OfNty Orcdownik Po- nlleJsca celem clokOJlCZ2111a: Ofer-
101 na wsi poszukuje. Na życzcJlie znań zd 80782 ty do OrędOz\\.·ln:8kOas'll oznan 
wolne mieszkanie z elektn'czn\J
ścią. Oferty Oreclownik. Poznali 

zd 80783 Motor 
lEożncy 5 k. prawie nowy waga 
deCYI11A InA ,,00 kg. 2 pompy Uo
czaco ssnce 2 wahadłowe i pom
Pe Dyafruma 10000 Itr. sPI'zella 

Inwalida 

kawy -- herbaty 4X6 nowy. p~c~raa~ m2 SIlrze- Kotli(lski K~nk~· .i99 

ska 12. N 21873 11. AUPNA 
dam. Rumia . Za,;;órze. D'::bo~ór-I[ 

nisko proCl'ntO\\Y. powstaniec. -
żonaty. rz('mieślnik prDsi o jak'!
kolwiekbad~ tll·aep.. zloże gwa
rancję 200 zl. Łaskawe oferty 
Or()downik. Poznnń zd 80 672 

~ 
Fryzjer 

męski. poczf\tki damskiej. PORZU
kuje posady. Zgloszema Ino
wrocław. Ja('Pw~ka 82 - 2. ~~~~------~--111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 Maszynę Maszyny 

N 21585 
w paczkach do nabycia trykota.rską malo używaną ea- rzeźnickie Kutter i Wolff kupi!!. 

neczkową 7 ka. 50 ctm. tanio Oferty Orędownik. Poznań 
W składaclI sprzedam, lub zamienię na motD· zd 80873 

cykl rowerowy. Oferty agentura 
1r:27.WOLNE MIEJSCAlI 

ł h Orędownika Rawicz. r 1lll!ll1i!I"'~1IIII_1I". Agenta 
.art y k u ów spożywczyc N 21601 1.~2.3 •. _R_O.Z.M_A,.I.T.E __ rIII energicznego na teren Gdyr.i 

- szukuje Hurtownia Papieru 

-M~łe[~le W~n' ~~ł· Restaurację Mężczyźni! Gdyni. OrędNow2n1ik8~lPdynia. kolonialkę sprzęty kuchenne. go- ,. 
spodarskie itd. dobra e!!zyster.cia M6i system daje oelnie sil mę· 

.. skich i enerll:ie nawet w wieku F' duża wieś. kośció!. wójtostwo - sta rszym. Z/:Ioszenia DOr! Ener. ryz)er 

po
w 

się do godz. 10.15, w soboty i dnI przedśwll\-
teezne przyjmuje się do godz. 9.15. 

~1[Gle . 
.' qLna.odkrfmU .~ m\jdta 

··E,r~'J . " 

R. Barcikowski S. A. Poznań 
Kucharka 

na letnisko znająca kuchnie re
stauracyjna i wszelkich prac po
trzebna zaraz. Podać warunki 
Orędownik. Pozna1\. zd BO 196 

Fryzjer 
potrzebny pomocnik na wodną 
ondulacje ewentl. i ·ęskie. Wlo
cławek. Kościuszki 14/1~, Fry
zjernia. L'I 21597 

Pomocnik 
stolarski stala pracę forniero
waną, bialą od zaraz. Go§ciniak. 
Nelrla. N 21 603 

krawieckiCp~~z~~n~i~araz Gro· nt\u·\nt~·}t·\n fl~fy' 
chowaiski, mistrz krawiecki Kisz- U 11 t; U t; ~ U • kowo, pow. Gniezno. N 21 605 _____________ _ 

solectwo. zaraz sprzedam. powód ({ia" Krak6w ~krytka 240. damsko-męski potrzebny. Gdynia, 
konieczny wyjazd. Oferty Orę- nil: 10 109.10 Oksywska 13 fryzjer. Służący 
downik Poznań zd 8() 894 N 21872 kawaler potrzebny od 15. V. _ 

Gdynia . Poznań 
dg 2030-51 

"'1. DO~!-~=~l:!lI 
Sprzedam 

nowy dom rodzaj willki pietro
Wy przedmie;:eie Poznania par' 
eelą wplaty 10 tysiecy - lub za
mienie na większe gospodarstwo 
tlopłacę - przejmę dług. Oferty 
()redownik Poznall zd 81 038. 

Dom 
:I morgi wyd:merża wie 8ckowo. 
Joow. Szamotuly Infromacje: 
Strzelecka 28 - 6. zd 80 704 

Deski podłogowe 
czyste boki 20 mm - budulce 
wszelkiego rodzaju. wedlug lis·t 
pomiarowych - dostarcza po ce
nach umiarkowanych: 'l'artak: 
1\[. Perkiewicz. Ludwikowo. P. 
Mosina. P 4631-18.68 

• I kowy - płyty; 13.00 dla każdego nan !~(I) !.LIJ!iU!.LII c.oś p]yty: 18.00 "On i ona" - fe
"('ton: 18.15 plyta; lS.25 sport; 

Sobota, 6 maja 20.00 "Robimy porządki w obo-
6.30 au d, poranne; 11.00 "śpie- rze". 

wajmy piosenki"; 11.25 muzyka 
(plyty); 11.30 audycja dla pobo
rowych: 11.57 sygnał czasu: 12.03 
audycja południowa; 15.00 'reatl' 
\Vyobrazni dla dziC'ci: .. TTi~tol·in o 
ziemnych ludkach" z illlstr. mll
ZYCZnlt: 15.311 mllzyka w wyk. 

Katowice - 5.30 mOll taż pły
towy; 14.00 pie~ni majowe; 14.10 
l11uzy,ka rozrywkowa w wyk. Orle 
Rozgl. Kat.: 14.50 gieJrla; 18.00 
l11uzyka kamcralna; 18.25 sport; 
20.011 J10g. aktuallla; 20.10 muzyka 
(plyly). 

Orle Hozgl. Poznnliskiej: 16.00 
dziennik: 16.08 wiad. go~porlar
cze: 16.20 kronika lit.'I·ncka: -
16.3.~ pie"ni M. I~avpla \V wyk. 
'Walerii J ęc1l'zej!,\\'"k ipj ("opra n); 
17.110 Tr. llaboże,i~twn majo\\'C'go 
z Kaplicy !\la t ki BORkiej nn .1 as
nej Córze W Czp.Rtochowie. Kaza
nie wyglo~i O. W. N~tkaó8ki: -
18.00 ,.Bialyslok podhija Chiny i 
Kolumbie" - pO!!".: 18.10 rnllzyka 
lekka (plyty); 18.:łO alllly('ja dla 
Polaków za granica: 19.15 kon
cert rozrywkowy (ze Lwowa); -
20.00 skrzynka rolnicza: 20.15 d. c. 
koncel·tu rozrywkowego (ze Lwo
wa): 20.35 allrlycje informacyjne; 
21.00 .,:\łilo~ć cygalhka" - ope
retka w 3-('h aktach Fr. Lehara. 
Wyk.: M Orko i Chór P. R. oraz 
soli<ci: 22.55 przegląd prasy: -
2.3.00 ostatnie wiadomości; 23.15 
muzyka taneczna (plyty), 

Krak6w - 8.10 plyta za płyta; 
14.tlO pieśni lllajowe; 14.10 muzy
ka z Katowic; 14.00 wiad. gORPO
d" rcze; 18.0r. flet jako instru
I11cnt solowy. Wyk.: J. Rkawiiiski 
(flet), Ol. Lapicka (fort.); 20.00 
sport; 20.05 pog. aktualna. 

J,6df. - 5.35 muzyka (płyty); 
14.110 pie"ni majowI'; 14.10 muzy
k? z Katowic; 14.50 giełda: 18.00 
.. Praca" - montaż Jitf'rHcko-mu
ZYf'zny; 18.25 SpOI·t: 20.00 utwory 
I;sylofonowe (płyty). 

1ó.21i Koszyce - Orkiestra woj
skowa. 16.20 Budapeszt - Kwin
tct jazzowy. 15.30 Sofia - Muzy
ka Irkka. 16.45 Ryga - Muzyka 
w.pólczesna z plyt. 18.00 Stras. KRAJOWE I burg - Muzyka kameralna. -

Toroń - 10.0j) koncert rozryw- Londyn Reg. - Soliści ameryka1\.-

... ' ADY" Radoński. G6rka p. Kostrzyn • 

.. 26. SZUKA POS .. Czeladnik kowalski za ~ 758 
. specjalista na powózki. POdku- K ~ 

r)g./08zerua do SU slów ~la POSZU' wacz koni potrzebny ocl zaraz. - 31. ROZR7WKA 
kUJ.ących posaay .. tel. rubryce Zg-Ioszenia J. Dutkows,ki Ostrów 
obhczamy po Jerln 'l trzecIej eeOle Wlkp. Kal:ska 45. zd 8107!! • 

drobnych PrzepIsowe 
anteny zbiorowe tanio. fachowo Podróźujący 

Najlepiej 
odzież wioseDDII 
cz)ści chemicznie i farbułe 

a) Sluiba dO'łnQwa dzielny. energiczny na Gdynie, 
pow. morski i Gdańsk poszukuje 
Hurtownia Papieru. Zaprowa
dzeni w branży papieru mają 
pierwszellslwo. Orędownik. Gdy
nia. Ni 21876 

Radioodbiorniki B A RWA 
Telefunken 

~da~l.inne z ;~j;,:szej serii już l' 
Piekarz fłAOIOlAVOX !KAtAMAJSKI 

kartą rzemie<lniczą samodzielny 
poszukuje pracy. złożę gwarancję PoznaJl: Centrala Fr. "l{atuJc<aka 
w gotówce. Łaska we oferty Orę- 14. telefon 32-15. Oddzial 1<'1'. Ra-
downik Poznań zd 81021. tajczaka 15. (Pasaż Apollo). 

Filie we wszystkich 
dzielnic.ach Poznania 

pg 4528{29-17,127 1129 

SCy (zdkcie). 18.10 Poste Parl
Sjen - Melodie operelkowe. 18.2/i 
Hilversum 1 - Ch6r dzieciecy. -
18.30 Sofia - Kwartet mandoli
nIstów. 19.00 Berlin - Słynni 
dyrygenci i muzyka lekka. Lilie 

Fryzjerka 
na żelazkowa robote PDtrzebr.a 
na stałą posadę dobrym wyna
!!rodzeniem zaraz albo od 15. 5. 
Z. Owsiński. Kościerzyna. św. 
Jana 1 - 2. N 21 595 

- Melodie operetkowe. 19.15 - -------------
Bruksela fr. - ~,felodie filmowe. 
Koenigsw. - Muzyka rOZl"Y'vko
wu. Poste Parisien - \Yie!cy mu
zycy. 19.:10 Londyn Reg. - Kon
cert ol·k. (w progi'. śpi;jca kl·tile
wna CZ:ljkow~kil'g-ol. 20.15 'Vie· 
tleli - ,,1)orole3" opt. Vetel'lillga. C 

Anodówki 
60 •. - 6.80 

WO v. - IJ.40 
l2U v. - 11.40 

o osta tnie przebo· 
je ną płytach 

~ gramOfonowych 
.~~. z operetek i fil

mów 
Patefony 

walizkowe. ostatnie nowości na 
płytach 

Koenigsw. - :Mtl7.yka rozrywko
wa. 20.:10 J{oloniu - Koncert ży
czeli. Hennes - Koncert Bym 1"0-
nil'zny. ~1.tokhohn - Rapsodia na 
t!'maty Kel"TIa. 21.15 Uadio Roma
nia - Przeboje przedwojcnne i 
walce z opl'l·etck. Luksemhurg - Abaźury 
Koncel·t symf,miczny. 21.30 Monte żyrandole 
C('n('ri - Muzyka "zwajcar~l;a. Radioodbiorniki 
22.10 l\I4'diolan - Muzyka roz- już przy wpłacie 5.-. RewelaCYJ" 
I·ywkowa. Brukseła n. - Kon-
cert popularny. 22.20 Monachium ne odbiorniki TeJefunkell na prąd 
_ Muzyka tHneczna. 22.30 Poste i baterie 115.- zł. 
Pnrisien - Muzyka symfoniczna 00 Rowery 
(pb'ty). Wiede(\ - Koncert w w olbrzymim 
wyk, orko i sol. 23.00 Bruksela wyborze po 
fi. - Utwory 8tl'awińskiego, Mo- cenacb kon-
zarta i in. Frankfurt, Hamburg kurencyjr.ych 

Muzyka taneczna. 23.05 Lon- polcca od 40 lat 
dyn Rc". - Konc('rt popularny. Centrum. Kamiński, 
23.30 Droitwich - Muzyka Ipkka. Poznań. Stary Rynek 13-14. Asy-
24.00 Rzym - Ml1zyka lekka. ~nat:v Kred:vt Prosimy Z'l\ ażać 
Sztutgart Melodie ludowe i na a'dres i firme. 
pieśni. Ng 11 511-12 

ng 211;;2-3 

Humor • zagl' anlczny 

lDO·procentowa kompromitacja. 
Pański zawód? 
Instruktor w szkole jazdy samochodowej. (M) 

("Rie et Rac", Pary t). -
ł 
Ogłoszenia l-łam<?wy milimetr lub jego. miejsce k~~uJe: w zwyczajnych na stronie II-ła-

- . , mowel 15 groszy, na strome redakCYJneJ l4-łIlIDOWeJ): a) przy końcu części 
redakCYJneJ 30 gr~szy .. ~) na stronie czwartej 50 groszy, e) na stronie drugiej 60 &"tOszy. d) na 
itrome WiadomOŚCI m:elscowych 1,- al..DrolJ,Tleogloszenla (najwyżej 100 B/ÓW. W tym 5 na-

ÓłÓWkOWYCh) ełowo nagl6wk{)we drukIem tłustym. 15 groszy. każde dalsze a/owo 10 groszy 
głoszenia większe "'!\ród drobnych poczynając od ostatniej strony 1-1amowy milimetr 30 ero: 

szy. OgłC?szenia skomlllikow8.1)e. s zastrzeżeni!!M mieJ.sca - od po8~CZeg6Ineg.) wypadkn 20'/. 
n!ldw.yźkl. qgłos~em.ł dD bldl\cego wydania przYJmujem,. do goozinT 10.30. a do wydań 
niedZIelnych I .śwll\tecZl!ych do godzlllY 11 .. 30 rano.. Za bł.ęd7 dMłkarsk'e. kt6re nie zniełtazta/caja 

Prenumerata w Polsce • Gdn~enl~ .nu.t7 do domu miesięc)nle (1 lUT w tygodniu) 
________ 2.50 101. za eraruca mlesleczm8 Dd a.oo III do 6,00 si (zależnie od kraju). 

Adres redakcji I .adminlstracjl Poznatl, Sw. !darcin ~O. Telefony: 40-7%, 14-711. 88-07. "-81. 
85-24. 35-2~. po godz. 111 oraz ": niedZiele I 'wu~ta tylkO: 40-72. R~kopisów niezamó

wionych r~dakcj •. ms I:~raca. - W rUle ,,:ypadk6w, allowDdowanych eUa wymzlł, prz_kOd 
w zakład~le. et.raJk6w Itp.. wyda~ctwo. Dle odPDw)ada za dostarczenie pisma, a prenume
ratorzy me ma]ą prawa do.malr8.JUa Iłle medoatarozonych numer6". łub od!zkDdowania _ 
Konto P. K. O. Pozoa1\. 200 1411. Pocstowe konto rozrachunkowe: P02ll1!'-tl a. lU' kartoteki 118 treśCI og/oazem&. ad!nJnI6tracja me odpowJada. Ogł01SZenta pr.ąjmujen.,. tylk~ ~ oplatll a /f617. 
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39) 
" 7- Chcą ją zamordować, a Ja nik

czemna, martwię się tylko o siebie -
zachłysnęła się bolesnym wstydem Ma
niusia. 

"Mitia mnie zabiera i chce "mnie u
kryć na kilka miesięcy. Za jakiś czas, 
aż się wszystko uspokoi (nie chcę, abyś 
miała cho.ćby cień przykrości), Grubcia 
przyjedzie do ciebie i poprosi, abyś ze
chciała wrócić do dawnej pracy. Bo ona 
sobie bez ciebie nie da rady, BIanche
fleur, a przecież chleb i dach nad glo-
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wą tylu ludzi zależą od dalszego powo
dzenia naszych aŁeliers, prawda? Więc 
liczę na ciebie i z góry dziękuję ci za 
pomoc. Pamiętaj o mnie, myśl c mnie, 
Blanchefleur ... " 

- I jeszcze w chwili tego nagłego, 
jak piorun wyjazdu serce jej pamiętało 
o mnie. "Liczę na ciebie i z góry dzię
kuję ci za pomoc..... Znów ta, zawsze 
czuwająca, nie wyczerpana dobroć. Wie
działa, że nawet w jej pustym mieszka
niu stuk remingtDna choć trochę mnie 
pogodzi z tą nieoczekiwaną, jak znie
nacka zadany cios rozłąką. I że w różo
wym i złotym studio, w popielatej ciszy 
jej gabinetu znajdę odblask tej feerii, 
w które ona zamieniła moje biedne, 
zdeptane, nic nie znaczące życie ..• 

Spojrzała na kapitana Dupont i śmie
jąc się, pDwiedziała żartobliwie: 

- Ame slave (słowiańska dusza), 
Pan TDussaint zarechotał~ jak z" nie

słychanie" udanegO' do.wcipu, za nim ro
ześmiali się wszyscy i familijny bankiet 
zakończył się pogodnie. . 

Kładąc· się spać późnym wieczorem, 
Maniusia pomyślała z ulgą, że państwo 
Toussaint już sobie nareszcie pDjechali 
zwiedzać oazy na Saharze i po drodze 
odwieźli "fascynującą wdowę" dO' jej 
krewnych, właścicieli majątku pod 
Oranem. 

IQ. ..tr...... • I .. k.' 
babki i prababki nos·iły je "na codzień"," 
Nie wiem. . 

Spojrzał na nią, jak kiedyś z tym 
trudnym do zniesienia politowaniem, 
które ją zabolałO', jak policzek. I dokoń
czyła już bez wahania i bez przykrości: 

- Wiedziałam, że nie jesteś rri~lio
nerem, Janku. I mimo twoich wyrzu
tów, że za mało oszczędzam, ograniczy

. łam moje Dsobiste potrzeby do tego sto
pnia, że od czasu naszegO' ślubu zdola~ 
leś z twojej niewysokiej pensji odłożyć 
w banku około osiemdziesięciu tysięcy 
franków. 

F'AH.IILIJlr~ BA:NKIET 

Przyśniła jej się Tamara, wsiadają
ca do samolotu w swoim ślicznym pła
szczu z białej skóry i w białym, skórza
nym hełmie. Rzuciła jej uśmiech, różę 
i pDwiedziała: "Blanchefleur, odwagi". 
Nadszedl Staś Brzeski i zawołał weso

Ręka kapitana Dupont, niosąca €lo 
ust filiżankę z kawą, znieruchomiała w 
powietrzu. Zza nieśmiałej, cierpliwie 
i często p1'zez łzy uśmiechającej się 
istoty którą tak niedawno jesrl:cze bfła 
jego żona, wyjrzała. znów jakaś inna, 
nieznajoma kobieta. Patrzyła. mu spo
kojnie w oczy i wymieniała sumę za
oszczędzonych pieniędzy, o których' ni
gdy jej nie wspomniał, może dlat.ego, ża 
pieniądze są sprawą pDważną, a o- spra
wach pDważnych nie mówi się z kobie-

Caly dzień, przeżyła;. jak ogłuszona 
i na pół przytomna. 

Trzeba bylo mocno zacisnąć zęby, 
~ przyjąć zaproszenie państwa Toussaint 

i zjeść obiad w restauracji pierwszo
rzędnej, ale ponurej, jak bufet kolejo
wy trzeciej klasy. 

Nenee Simon niezmordowanie od
~wieżala z kapitanem Dupont wspom
nienia dzieciństwa. Opasły pan Tous
saint sypał dowcipami, rechotał i mimo 
swoich milionów z pasją wycierał chle
bem sos z talerzy i pochłaniał ten chleb 
z głośnym, pracowitym żuciem. 
. Mjl.niusia uśmiechała się blado i u
dawała, że je. Ale kiedy podano ravioli, 

, .rodzaj twardych, jak kamienie pieroż
ków z siekanym mięsem, pływających 
'0/, oliwie i rozgniecionych, hojnie za
prawnych czosnkiem pomidorach, zżót
kł8.c z obI,'zy!1?;enia. i musiała prędko wy
pić szklankę" wody. Przypomniała sobie, 
jak ~iedyś przechodziła. z mężem kolo 
tej właśnie restauracji i zatrzymała się 
przed o.świetlonymi cknami suteren, 
gdzie mieściły się kuchnie. W nigdy 
chyba niemytych clbrzymich garnkach 
ielazllych gotowały się na kominie ja
kieś potrawy. Na czarnym z brudu stole 
nagi do pasa Murzyn Q kędzierzawych, 
rozczochranych włosach miesił rękami 
ohydną, ciemną masę siekanego mięsa. 

,. A gruby kucharz w poplamionym far
tuchu i bez białej, płóciennej czapki na 
głowie pakował co chwila palce do owej 
okropnej masy, probował ją, soliI 
i żnów próbował. 

- Janku, jakże komisja sanitarna 
może na coś podobnie potwornego p~ 
2;.wolić? - oburzyła. się Maniusia. 

I oto podano tę straszliwą potrawę, 
którą cale towarzystwo delektowało się 
z uniesieniem, jak naj wytworniejszym 
przysmakiem. 

Kiedy po obiedzie cale t~arzystwo 
zasiadło na zaśmieconym niedopałkami 
papierosów tarasie kawiarni, pani Tous
saint bąknęla: 

- Straciłaś niedawno "dzieCKO, Ma
rie. 

- Nie dotykajcie tej mogiłki... Nie 
profanujcie tej mojej jedynej świętości 
- pomyślała błagalnie Maniusia. 

- To był syn i podobno. bardzo la-
drty - dodała Nenee, chcąc si~ przypo
dobać kapitanowi Dupont i rzuciła mu 
spod rzęs niemą niby to kondolencję. 

Łagodna twarz Maniusi nagle skrze
pIa, stężala w twardą, odpychającą ma
skę. Aż zbladła z wysiłku, aby nie krzy
knąć z płacz,em: "Milczcie l" Przez chwi
lę oddychała głęboko i miarowo, żeby 
opanować szalone bicie serca, które roz
sadzal ból i gwałtowny, nigdy dotąd nie 
odczuwany gniew. Zacięła wargi, naka
zała im milczenie i długo, bez zmruże
nia powiek, patrzyła na obie kobiety. 
PDmyślała, że ich tłuste od karminu 
usta, umiejące uśmiechać się tylko do 
mężczyzny, nie powinny ni!!dy wyma

"wiać słowa d z i e c k o, . w którym jest 
c1t.la .niew:ymowna słódycz i jasnoM, 
czystość, piękno i świętość życia. 

Kapitan Dupont, uderzony milcze
niem pail, przerwał szczegółowe OPD
wiaclanie szwagra, w jaki sposób "zro
bił" .swój piąty miliDn i zapytał wesDfD: 

- Cóż to Z<1, minuta milczenia? Na 
czyją cześć? 

Nenee przypudrowała nos, szkarłat
ną kredką przesunęła po zadąsanych u
stach i spojrzała znacząco na Maniusię. 

TO' Dna nam psuje humor - odpo- lo: "PannO' Maniusiu, czekamy na pa
wiedziała wzrokiem kapitanowi Dupont niąl" Korczak machnął pustym ręka
z miną skrzywdzonej dziewczynki. wem i nagle wyrosła-mu ręka. "Grub-

Obrócił się ku Maniusi i zapytał nie- cia" w swej wytworne.i, czarnej łoale-
chętnie: . cie "direktrisy" wyjrzała zza zlotej ko-

_ CO' ci jest? . tary studia i szepnęła: "Niech pani jesz-

I cze, broń Boże, nie przychodzi. Mo
Westchnęła lekko i przypomniała skie-\yscy agenci z G. P. U. nie mDgli 

A gruby kucharz w poplamionym fartuchu .. ; 

sobie słDwa Tamary, które ze swoim 
miłym, dobrym uśmiechem powtórzyła 
jej wczoraj pani Grubbe:" "Blancheileur, 
odwagi". Pomyślała o Tamarze, o ba
ziach, o Stasiu Brzeskjm, o smutnym 
Korczaku bez ręki, c "Grubci". I jej 
przed chwilą skrzepIa, jak w nagłym 
mrozie twarz ożyła i złagDdniala. Jak 
gdyby owiałO' ją ciepłO' tych kilku bli
skich serc, błogosławione tchnienie ich 
dobroci i przyjaźni. 

BURZLIWA. 

znaleźć Tamary, więc zastrzelą panią". 
Ale Maniusia nic a nic się nie bala. 

BO' nagle, jak zielony najcudniejszy dy
wan rozesłała się przed nią pewna uko
chana w dzieciństwie miedza, porosIa 
różowymi stokrotkami, macierzanką i 
jałowcem. 

I nad uśpioną glową Maniusi-;- jak na
miost szczęśliwości i ukojenia dobry 
Bóg rozpiął cichy błękit polskiego, let
niego nieba. 

ROZH.IOWA 

tami. I I 

Wyjasnifa, powoli : składając serwet-
k ." '- '-'-ę· ... _ ... __ .~ ... _'"""' ...... 4JI/łI 

- Zosta wiTeś kiedyś na stole list 
z banku "Credit Lyonnais". Porządku
jąc twoje papiery, niechcący zobaczyłam 
wysokość konta i ucieszyłam się, że 
tak znów baI:dzo źle nie było z tym 
moim oszczędzaniem. I choć masz złe 
wyobrażenie o gDspodarowaniu Polek, 
wątpię, czy 'kapitan Binet, stale chory 
na żDłądek, gdyż żona karmi gO' tanio 
i na margarynie, odłDżył połowę tej su· 
my. Ale za to pani Binet, która często 
przegrywa w karty w kasynie oficer
skim, placi za parę pończoch około stu 
franków, dwieściJ pięćdziesiąt za parę 
luksusowych pantofli, bywa na wszyst;
kich balach i ma dwie szafy sukien. 

Hałaśliwie mieszał łyżeczką kawę w 
filiżance i choć gO' Dgarniała złość, mu· 
siał przyznać, że w słowach Maniusi 
bylD dużo prawdy. A ponieważ milczał, 
pomyślała, że powie mu dziś ws~ystko 
i może przekona gO', że nie pOWinien 
odbierać jej tej jedynej radości, którą 
była praca u Tamary. 

Wstała, i przez o.twarte oszklone 
drzwi patrzyła na ciemnoniebieskie, już 
buchające żarem niebo. Mówiła bez 
gniewu, bez żalu, ze spokojem istoty, 
która długO' męczyła się i cierpiała w 
samotności: 

- Wszystko znosiłam, Janku i ni
gdy na nic się nie poskarżyłam. Ani, że 
mi bywało zimno w naszym ni,eopala.
nym mieszkaniu, ani że zamęczam się 
ci~żką pracą domową, ani że duszę " się 
tą moją Dkropną samotnością. Przecież 
tak strasznie tęsknię do krajn i ani ra· 
zu nie powiedziałam ci, że odżyję, od
rodzę się, jeżeli choć raz przez tyle lat 
tam pojadę. I kiedy miałam zostać mat
ką, tak ogromnie pragnęłam, aby to 
dziecko przyszło na świat w Polsce, w 
zdrowym klimacie, wśród dobrych, 
życz li wych ludzi. U nas dzieci są takie 
szczęśliwe, otoczDne miłością calego 
społeczeństwa. Chciałam ci przywieźć 
dziecko pod jesie!'l, kiedy tu ustają te 
potworne upały, epidemie, te niezliczo-

- Chciałbym z tobą pomówić, Ma- później nasze mieszkanie zmieniło wy- ne pogrzeby europejskich i arabskich 
rie. Siostra moja byla po prostu zgor- glącl, a ja mogłam odświeżyć i uzupel- niemowląt, ktbre przepełniały mnie 
szona, że pozwalam ci na tę twoją pisa- nić moją garderobę. I od dnia, w któ- trwDgą. A przecież nawet ci nie powie
ninę na maszynie - rzucił kiedyś po rym zaczę1am na nowo pracować, czuję działam o tym moim marzeniu. I dziee
obiedzie kapitan Dupont. - Zadna żo- się stokroć szczęśliwsza i mniej wobec ko umarło. UmarłO', a ja zosŁałam sama 
na oficera - zachlysnqł się kawą, a Ma- ciebie, Janku, skrępowana. Przecież ja z mQją rozpaczą, bo ty, jako żo.łnierz 
niusia, podsuwając mu papierosy, wtrą- nigdy o tym hie zapomniałam, że nie inaczej patrzysz na śmierć. Nie, jak na 
cila z tą denerwującą go, Dd kilku za_O mia1am nawe~ wyprawy - głos jej za- tragedię, ale, jak na zwykle, codzienne 
ledwie miesięcy nabytą pewnością sie- lamał się w krtani i w spuszczonych zdarzenie. 
bie "samodzielnej kobiety". oczach zjawił się dawny, zimny i bole- - Bo śmierć jest zwykłym, codzien--

- Te wszystkie panie ' miały posag sny cielI. nym zdarzeniem - przerwal chmurnie 
i urządzenie mieszkania, a ja nie mia- Kapitan Dllpont wzruszył niecierpli- i spojrzał na zegarek. 
łam nic. Przez tyle lat nigdy cię o nic wie ramionami. - Nie dla mnie - powiedziała wię
nie prDsiłam i nawet nie wspomniałam, - Wychodząc za mnie, wiedziałaś znącym w krtani glosem. - Mnie ta 

. że mi potrzeba płaszcza, sukni czy buci- że nie jestem miliDnerem, że nie mogę śmierć moralnie zabiła. I praca u Ta
ków. Parę razy musiałam zrezygnować otoczyć cię zbytkiem, ustroić w futra mary ocaliła mnie od czegoś okropnegO'. 
z wyjścia ż tobą w niedzielę, gdyż nie i brylanty. - Robisz z życia tragedię - rzucił 
miatam ','l co się ubrać. Mieszkanie na- Potrząsnęła głOWą i nalewając mężo- ostro. - To wasza słowiańska specjal
sze było tak brzydkie, że nie mogliśmy wi drugą filiżaneczkę czarnej kawy, po- ność. A na te wszystkie zarzuty, że mie-
złożyć wi:ly.t ~woim żona~ym kDI,egom, twiel'dzil~ sP.DkDjnie: szkanie było brzydkie i zimne, że nie 
ktf!rzy' musle.lIbr nll;8 ~ewlzytowac. PD- - Wledzlał!lm. .. miałaś się w co ubrać, że nie pojecha. 
WIedZiałeś mI kl~dys, ze, z~ ~~łD ~szczę- Zaw~?ała Się, z wyslłklem przem~ łaś do Polski i że dziecko tam właśnie 
dzamy, abyś mog:ł POSWlęClC. wlększą g~a ~~oJ ws.Łręt, d~ poryszania spraw I nie przyszło na świat, mam tylko jedną 
sumę ·na urządzeme domu. WIęC, oczy- plemęznych l mowlła polgłosem: odpowiedź: nie jestem millonerelI' 
wiście; z wdzięcznością skorzystałam z I - Nigdy nie marzyłam o futrach 
propozycji księżnej i w parę miesięcy: i brylantach. Może dlatego, że moje , !riąg t:lalszy; nast,a.pi) 
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Jak wygląda mowa kanclerza Hitlera \V świetle faktów 
Kanclerz Hitler, przemaWIając w 

Reichstagu, powiedział: "Polska po
wołała pod broń oddziały wojskowe, 
mimo, iż Niemcy ze swej strony w ogó
le nie powołały ani jednego żołnierza i 

WCALE NIE MYŚLALY O TYM, ABY 
GDZIEKOLWIEK PRZECIWKO POL

SCE ROZPOCZYNAĆ AKCJI:". 
Faktami udowodnimy, jak wyglą

da sprawa ścisłości tego wypowiedze-
. nia kanclerza Hitlera. Otóż okazuje 
się, że po obsadzeniu Czech, Moraw i 
Słowacji część wojsk okupacyjnych 
została przerzucona na Śląsk. Do 
bardzo wielu miejscowości przybyły 

ODDZIALY WOJSKOWE WSZYST· 
KICH GATUNKÓW BRONI. 

Transporty wojsk, przesunięcia od
działów, trwały w marcu prawie każ
dego dnia! Zakłady przemysłowe i 
kopalnie zostały obsadzone oddziała
mi wojskowymi. Broń zmotoryzowa
na została ulokowana w krytych ha
lach i skrzętnie otoczona tajemnicą 
przed ciekawością. robotników i gór
ników, którzy widząc te zarządzenia 
wojskowe 

ZACZI:LI PO ŚLĄ.SKU KLNĄ.Ć. 
Kantyny i domy górnicze zostały 

zarekwirowane. Zarządy zakładów 
przemysłowych zmuszono do pośpiesz
nej budowy baraków z przeznaczeniem 
dla oczekiwanych uciekinierów ze 
strefy pogranicznej. Na poszczegól
nych gospodarstwach chłopgldch 
w7clluż granicy polskiej umieszc70no 
"'oiskowe posterunki obserwacyjne. 
Hale gimnastyczne i sale prywatne za
rekwirowane został v na składv amu
nicji, żywności, sprzętu wojskowego I 
itp. 

WSZYSTKIE TE PRZYGOTOWANIA 
cz~'niono w oczach ludności, aby za
c]cmOTIl';trować siłę armii niemieckiej. 
Zarządzenia te i przygotowania wywo
łały wręcz odwrotny skutek. Robotni
cy Niemcy na Śląsku szybko się zo
rientowali, co mają, na celu te wojsko
we zarządzenia. Nikt nie wątpił, że 
są. to 

NASZA NOWELKA 

Egzamin 
(Wspomnienie) 

Koniec kwietnia, białe petersburskie 
noce, wiosna, chociat i północna ale tyle 
w niej nęcących czarów szczególnie dla -
młodych! Ale ci młodzi teraz właśnie ma
ja, swój czas naj gorętszy - "kują", sposo
bia,c się do egzaminów ... 

"Obkuwają" trudne, a do tego i nudne 
prelekcje profesor.ów, ci zwłaszcza, którzy 
owych prelekcji "in natura" jak mogli -
unikali. odkładając znajomość z nimi na 
później, gdy już wypadnie się szykować 
do nieuniknionych jak ludzkie przezna
czenie egzaminów. 

Szczerze a ze skruchą muszę się przy
znać, że byłem jednym z takich odkłada
jących na tę ostatnią godzinę. 

Rok szkolny jak długi schodził mi je
den po drugim na przeróżnych zatrudnie
niach, które z "Uniwerkiem'- nic nie mia
ły właściwie wspólnego. Ale co było ro
bić, kiedy sama ,.Lutnia", tak się zwał 
wówczas jedyny ,.Dom Polski" w Peters
burgu, zabierała mi z reguły parę wieczo
rów w tygodniU, a udział stały i nieod
zowny w "trupie" amatorskiej, grającej 
pt·z<,z całe zimowe sezony i to z niemałym 
powodzeniem i do tego na polskie cele, a 
ta musowa bieganina zarobkowa po kore
petycja\."h, czasem o kiJka kilometrów jed
na od drugiej, no a jakieś fłirty i flirciki 
L nie tak znowu rzadkie w owych cza
sach studenckie hulanki! To wszystko 
razcm zapełniało mi prawie cały mój 
czns. \V s('ret) powstawał niepokój, sumie
nie mocno czus",m hrało studenta za ł",h: 
wtedy lt'ochę czę!l.ciej rohiło się "wizytki" 
do ITni\\et'ku, a na uspokojenie miało się 
1,lkip I<,knrstwo \V poslaci słowa - skryp
ta! One wyral Iljq i ja koś to bp,dzip! 

A owe "wizytki" odbywaly się po pro
stu \V tpn sposób, 1.e się wpadało o jakiejś 
tam porze do llńh\'E'rsytetu, a zawiesiwszy 
\V sza Ini plaszcz i czapkę, zwracało się na 
to uwagę jednego z krążących tam peclli. 
Gdy . ię już miało pewność, 1.e pedel wy
stawił w swoim regestrze "kr.r.yżyk obec
no~;" - dawało się nura i neez była Z8-

h lwiona. Czasem dla. niejakiej ceremonii 

PRZYGOTOWANIA WOJENNE. Szef sztabu, gen. Keitel, otrzymał wa dowódców północno-wschodnich, 
A ci, którzy z Polski przybywali do rozkaz od kanclerza Hitlera w dniu 11 wschodnich i południowo-wschodnich 

pracy na Śląsk niemiecki, i ci, któ- kwietnia pod osobistą. odpowiedzial- okręgów, korpusów i armii, łącznie z 
rzy ze Śląska niemieckiego przecho- nością stwierdzenia należytego wyko- dowódcami większych jednostek SS i 
dzili na Śląsk Polski, wiedzieli do- nania wszystkich zarządzeń wojsko- SA oraz z oficerami sztabu głównego 
skonale, że wówczas Polska nie czy- wych na pograniczu polskim. Codzien- armii lądowej, lotnictwa i admirali
nHa najmniej szych zarządzeń wojsko- nie w godzinach wieczornych są. skła- cji w Monachium. 
wy ch po swojej stronie. dane meldunki kanclerzowi Hitlerowi Odprawa ta trwała od godz. 19 min, 

Zarządzenia wojskowe zaszły tak o sytuacji oraz o przebiegu wykony- 30 do godz. 20 min. 40. Wzięli w niej 
daleko, że nawet Gestapo straciło ta- wania wydawanych rozkazów. udział szef sztabu Keitel i kanclerz 
skę w oczach władz wojskowych. 0- Dnia 8 i 9 kwietnia odbyla się spe- Hitler. Dnia 17 kwietnia ministerstwo 
kazało się, że częste błędy, popełniane I cjalna narada wojskowa z ~an:~erzem I wojny otrzymało z Monachium rozkaz 
przez Gestapo na Śląsku, spowodowa- dotycząca "korytarza polsinego . Była 
tv wręcz tv druga z rzędu większa wojskowa POSTAWIENIA W POGOTOWIU 
. odprawa no pierwszej, która miała MARSZOWYM OD DNIA 18 KWIET. 

WROGI NASTRÓJ TAMTEJSZEJ mieJ.sce w dniu 5 kwietnia rb. o god~. NIA 12.000 PIECHOTY 
LUDNOśCI PRZECIWKO REżIMOWI 11-eJ w nocy w Berchtesgaden, gdZIe ' 
NARODOWO - SOCJALISTYCZNEMU. zostali wezwani nadto kilku oddziałów policji i SS, 

Do kopalń i fabryk przydzielono W~ZYSCY TRZEJ NACZELNI DO. tak, aby w każdej chwili mogły one 
najbardziej zaufanych swoich ludzi, tyć rzucone na Gdańsk. Oddział ope-
którzy bez przerwy pilnują nastrojów, WÓDCY ARMII ._._ racyjny wielkiego sztabu generalnego 
meldując o wszystkim władzom woj- lądowej, morskiej i lotnictwa. meldował, że wszystkie zarządzenia 
sk Dnia 14 kwietnia odbyła się odpra- mobilizacyjne po otrz~'maniu dodat-
. owym. kowvch rozkazów z dnia 17 kwietnia 

• w godzinach wieczornych 18 kwietnia 
zostały całkowicie wykonane. 

Oto - Jak przecl"tawiają się w 
świetle tych faktów słowa kanclerza 
Hitlera ~ że w stosunku do Polski 
żadnych zarzą.dzel'l militarnych nie 
wydawał oraz że nie został zmobilizo
wany ani jeden ż{'lnierz. 

Z REWII W DNIU 3 lU AlA TV lV ARSZA WIE 
Attaches wojskowi obcychpa7lslw na defiladzie 

wypijało się w bufecie przy szatni szklan
kę herbaty. co kosztowalo pięć kopiejek, 
nie naraźaj1\c najchudszego studenckiego 
budżetu. 

I lak oto jakoś pomyślnie przepYChało 
się z kursu na kurs (zaznaczam że mówię 
o moim - prawniczym wydziale, bo na in
nych było trochę inaczej). W końcu ro
ku z owych skryptów składalo się kurso
we egzamina u właściwych profesorów, 
co kosztem czte'recb tygodni pracy dawa
ło się osiągnąć. 

* Lecz ,.zmora" nadchodziła i była z każ
dym miesiącem bliższa, gdy się już dola
zło do ostatniego, czwartego roku, bo w 
jego kOllCU stało widmo w postaci egzami
nów państwowych. 

Aby dać miarę powagi owych egzami
nów należy wyjaśnić, że było ich na pra
wie aż dziewiętnaście i składane były 
przed państwową komisją, która je trak
towała mocno rygorystycznie i nader so
lennie. A składały się owe komisje z co
najtęższych profesorów i - obcego uni
wersytetowi jakiego luminarza o głośnym 
nazwisku, jalw Prezesa. 

Na egzaminach dawano ocenę wyni
ków jako: dostatecznych, dobrych i - nic
dostatecznych. Wynik dobry stanowił o 
dyplomie pierwszego stopnia, co dawało 
wyższe prawa w służbie państwowej. 

* Egzaminy państwowe rozpoczynały się 
w maju. Toteź zaraz po Nowym Roku 
rozpocząłem powazne, ,.na cały regulator" 
obkuwanie się do nich z owych potężnych 
ksiąg stanowiących skrypta profesorskich 
wykładów. A byli wówczas na uniwersy
tecie petersburskim, zwłaszcza na praw
nym wydziale, prawdziwi uczeni o nazwi
skach szeroko znanych i w Europie. Dzi
siaj po nich w obecnym ustroju Rosii -
oczywi8ta - ni ś ladu ni popiołu. 

W miarp, zhli~ania się t",rminów egza
minów, które minły ll'wnć pl'zrz miesiąc 
z gó,'ą - nasilała się ell!'rgin. i dynamika 
moich wYRiłków pracy. 

NadeRzła wreszcie wimma i białe no
ce wiflziały mnie stale przyoknie na pią
tym piętl'ze wielkiej ltamienicy, pogrqżo
nego w tych wszystkich mądrościach naj
rozmaitszych praw od prawa rzym
skiego Poczynając. W tej ciętkiej a wy
czerpującej pracy znalazłem wiernego to-

warzysza w chudym kocie bezdomnym, 
który upodobał sobie gzyms przy moim 
oknie, skąd spokojnie przyglądał się go
dzinami mojemu "obkuwaniu się". 

. Gdy się dzisiaj pomyśli o tym, że na 
przykład sam tylko podręcznik z. Prawa 
Międzynarodowego profesora Martensa 
przedstawiał ze siebie dwa grube tomy i 
że się to musiało przynajmniej dwukrot
nie przeczytać, żeby zachować przynaj
mniej główne wytyczne i zasady, to - wy
daje się to dziś czymś zgoła nieprawd'opo
dobnym. A jednak takie oto rekordy i to 
z 19 aż przedmiotów było się zmuszonym 
slawiać ... 

l w rezultacie owych rekordów, jakaś 
dobra połO\va przystępujących do pailslwo· 
wych egzaminów - odpadała, "ścięta na 
pniu" już z pierwszych dwóch-trzech 
przedmiotów L jechała na wakacje z na
dzieją poprawki na rok przyszły. Resz1a 
brnęła dalej przez etapy, odpadając i kur
cząc się liczebnie w miarę dalszych egza
minów, aż do skutku - w postaci dyplo
mu. 

Robiłem i ja ten ciężki przebieg od me
ty w owe cudne wiosenne tygodnie, a że 
jakoś, dzięki Opatrzności, mijałem dotąd 
pomyślnie wszystkie szkopuły i to nawet 
z dobrym wynikiem, więc rosła i moja am
bicja do dyplomu pierwszego stopnia. W 
ten sposób dobrnąłem do terminu, który 
mógł mi przynieść katastrofę i pogrzebac 
moje dotychczasowe sukcesy. 

Ale katastrofa się nie zdarzyła, a to 
r.rzez przypadek i to nader zabawn\', a dla 
c!zi,;iej,;zych czasów zgoła nieprawdopo
dobny chyba. __ 

Otóż szczęśliwie minąłem owe sześć 
"slo ni", "hipopotamów" i "kob~'I'-, jak się 
zwalo u nas sześć najgłó\\'nir.isz~'ch przed
miotów, które Rzły na czele długiego sznu
ra egzaminów. Zbliżył się t('rmin . naj
przykl'z!'jRzego przedmiolu, kIMy nie hę
dqc ~am przez się owym ,.pipl'wR7.0l'zr,rł
nym", mógł przyczynić Rię do znisr.cr.l'l1ia 
moiell nadziei na ów I-i'zy slopielI dyplo
mowy. 

Było to Prawo Cprkiewnr czyli - Ko
ścielne, opnrle oczywista o kanoniczne za
sady pl'a\\'o;:!awia. Przedmiot był nieby
wa le suchy w swej postaci, a najeżony 
mnóstwem odsyłaczy do źródeł i pełny 
szczególnych, bizantyjskich prawdziwie 

~ ................ . 
Składki i pokwitowania 

\" administrn cji pisma naszego złoto
no w rlalszym ciągu: 

Na Fllnd~sz Ohrony Narodowl'i: Arf-y~('i Tp
atru "'iplkipgo w Poznanin w rnif'js('(' kwi~t6w 
7. okazji imienin rhr. (In1 Z)'!l"muntn Tjato~7."'\V-
8kie~o 10~.-. N. N. 100.-. pracownicy finllY 
A. Struk i F;-ka. al. Szplngowska 2. jeflnorinio
wy zarobek 117.40. Zw. Prnrowników Cukierni
czych w Poznaniu 1l3,70, Zofia KoszutsJ,R rlla 
uczczenia trzrclzip~toleciR pr"cy Kahll'zyny Do
mańskiei 25.-. ?vfichnlina Grah"rkewicz. wclo
wa \yojenn:1 z renty wrlowiej. 10.- zl. Lnrl",!: 
f'l"pk 10.-. pprson") firmy 1\.1. R1ażczok z ok:1z.Jl 
imienin Szefowej 6,-. Lnrlwik Ow('zl1rz 2.-, 
raZ0m z popr7~dnio pnkwitowanymi li 6411.29 7.1. 

Na Stow. Paf1 liw. 'Winrentc~o li P:mlo pfi1~. 
św. Marcina: M. Rv~terowa ku czri ;;w. Ek~Pf'
(lvta 1.-. razem z· poprzednio pokwitowanymi 
30,- zł. 

Na Fundusz Romana Dmowskiego 
złożono w dnlszym ciągu: 

Hugon Rolh, Łódź, III rata, 5,- zł 

razem z poprzednio pokwiL 2341,- zł 

argumentów i zwrotów. Wykładał ó.w ni~: 
mity nam przedmiot słynny w całej ROSJi 
pop protojerej (prałat) Gorczakow. Był to 
pierwszorzędny znawca przedmiotu, a!e 
tak wymagający i po prostu fanatyczme 
srogi na egzaminach, że legendy pomię
dzy studencką bracią chodziły o tych he
katombach, jakie urządzał on z setek 
,.ściętych do cna" biednych "delikwen
tów". 

Stosownie do "rozkładu jazdy", jaki so
bie w naszej paczce ułożyliśmy na ten e
gzamin u Gorczakowa wypadało led,,:,ie 
pięć dni i oczywiście - nocy. Mój przYJa
ciel kot - zaczął robić u mnie niejaką ka
rierę z racji owych pierwszych sukcesów, 
które mi. powl'óciły dobry apetyt To zno
wu dawało kotowi możność posilania się 
więksżą ilością, "rozmaiło'ci", którymi się 
przeważnie wówczas ży,,'ilem - teraz spo
glądał on na mnie z \\'~Taźnym zdumie
niem, sądząc że naszła na mnie jakaś 
szczególna wariacja. Obkuwałem obrzy
dłe "Cerkiewne Prawo" po kilJ<anaście go
dzin na dobę, a ... z l;:ażdym dniem. budząc 
się o świcie byłpm świadom że moja wie
dza ani o krok nie postąpiła. 

Pozostało więc liczyć tylko na los 
szczęścia, na "co sądzone - to nie minie", 
a poza tym na coś innego jeRzcze, co zda
niem jec1nE'go z naszych było najważniej
sze na - tupet. 

Nadszerll ów straszny rlzień. Idąc od 
rana na egzamin, który odh~'\\'al się w ol
brzymiej audiencjonalnej sali dwunastu 
,.K<:leg-ii" Piotra Wielkipgo, . POłąCZOllych 
w Jedną okropnie rltug,\ kif;zkp" przE'Z któ
rą biegł korytarz, a ,,"c środku była owa 
okrągła audiencjomt1na ~a la. Tam w 0-

',"ej kiszce znajrIował sir. Unh\"CJ's,tet i 0-

,,:ot siec1zilla komisii a w .i!'j J'pkncl·, - losy 
,,'ielu, wi<,lu t~'sir.cy mlo(b:i('żv studenc
kiej. . N.a jAkąś it·onir. \Y~'glf\(lały g-ęsle 
rozrosn,p,lc lnznl,i pJ'7.pc\Hlownie pncltnif\
('~'<,h hzów, 1(lór~'mi oh,;nclzono o\\"a .. kisz
kp,". po~nflln\\":lI1f\ 1If! l;nzionnYi (rzf\rlowy) 
ohrz.y<liJ,,~· zółly 1\0101'. \"iclni!'jq('(' poza. 
ż.elaZllf\ I,ratą hr.y sIal.,' nnm hierJn~'m .,de
ItkWe!l I om." razem z upajn!f\cymi zapa
cbaml - Jaldly swoje lIśmi('('h~' wiosenne 
a może i - ż~'ez(,11 in pom~';;lll('go dojścia 
do celu. Tak sir. niejednemu z nas wtedv 
zdawało. . 

(Dokończe-ni en as ta"pi.; 


